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••-akcja: Zawadzka 1, — Telefony 
"8-28,182-48. 102-28.— Administracja 
Piotrkowska 11. - Telefon 102-29. 

Ksdiktor i jego zastępca przyjmują, od 
(odiiny 1 do 2 po południu. 

Warunki p r e n u m e r a t y : 
PRENUMERATA miejscowa z od-
oi«ranieni numerów w administracji 
•E«l>-" 2 ZL. 20 GR. 
'̂ noszenie do domów — 40 gr. 
ftetramerat* zamiejscowa 3 zł. — 
Prenumerata zagraniczna 4zL 50 gr. 
Artykuł; nadesłane bez oznaczenia 
taiorarłum uważane ta za bezplał-

Rękopisów zarówno użytych lek 
1 ODRRIK^nych redakcja nie zwTaca łfe 2 1 7 . Ł ó d ź , N i e d z i e l a 1 0 s i e r p n i a 1 9 3 0 r. 

Ceny o f l l o a s e A i 
Przed tekstem L J. 1-a strona 27 gi 
za w. m/m 1 łam. strona 6 lam; * 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; ca 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
drobne 12 gr. ca wyraz, dla po­
szukujących pracy 10 gr.; o i) 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł., dla 

bezrobotnych 1 zł. . 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwu ko­
lorowe o 50 proc drożej; ogłosze­

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja ale 
odpowiada. 

tajemnicza konferencja opozycji w Radomiu. 

l0™. 10. 8. (Od wł. kor.). 
T . U . ' e m y się, że bawiący 

tilku dni w Radomiu 
* generał Roja od-

'"łł k o n f w ' c c z ° r c m tajemni-
I M 

ES'.*"?*0 PPS- C K W-
7?a* tajemniczej narady na-

działu nietylko 
wykładów, 
reg zadań do rozwiążą' 
wszystkie one wymagał* 
go doświadczenia i znajł* nie został" zdradzony "p^zez 
duszy ludzkiej. Proc* f * tn ik 6 w konferencji Wia-
przyszle mężatki oddają Tr iest tylko, iż we wspom 

nauce gotowania, 
cerowania, pielęgnowani* 
mowląt itp. 

Aby zaś nie było 
w tym wykształceniu h |. 
są też wykłady prawa i* 
skiego. dzięki czemu ka 
ka małżonka dobrze v v i j j ; 
sa jej przywileje z punk' 
dzenia prawnego, oraz CJ 
żv robić, gdy wvpadnl°, 
wodzić, aby tę sprawę 
dową przeprowadzić > 
korzystniej dla siebie. . 

Pod koniec tych stu 
bywa się egzamin, kto' 
jedynym sposobem st 
uia. czy dana osoba ni* 
wała na uniwersytecie 
Kto taki egzamin zda 
je dyplom specjalny —* 

doktorski nauk małż® 
i może śmiało stanąć VĄ 
dym mężczyzną, jako 
nały materiał na żonę 

Bostoński uniwerS 
czasu utworzenia sie -1 

działu małżeńskiego cii 
niezwykłą popularności* 
łych St. Zjednoczonych*-

nianych naradach, osłoniętych 
mgłą tajemniczości z ramienia 
miejscowej PPS wzięli udział 

prezydent Grzecznarowski 
i ławnik magistratu Ćwok. 

Wczoraj w godzinach przed­
południowych generał Roja zło­
żył oficjalną wizytę prezydium 
magistratu. 

Według pogłosek tematem 
tajnych obrad oraz domniema­
nych decyzyj jakie na nich zapa-

*ty królewskie w Cowes (Anglja). 

dły, był 
obecny zjazd legjonistów 

w Radomiu. 

C z e s i n a d p o l s k i e m m o r z e m , 

Gdynia, 10. 8. (Od wł. kor.). 
Do Gdyni przybyli witani entu­
zjastycznie 

czescy żeglarze, 
którzy na swoich wątłych kaja­
kach przebyli przeszło tysiąc ki­
lometrów, z tego 

lwią część Wisłą. 
Razem z Czechami przybyło kil­
kadziesiąt łodzi polskich, które 
towarzyszyły Czechom w ich wę 
drówce do polskiego morza. Po­
dróż swoją odbywali oni z prze­
ciętną szybkością 

50 do 70 kilometrów 
dziennie. Dwuosobowe, malut­
kie składane kajaki okazały się 
doskonałym sprzętem wodnym, 
który nawet w czasie burz, jakie 

spotykały żeglarzy, nie uległ zni­
szczeniu. 

Na dworcu w Gdyni przemó­
wił do wycieczki w zastępstwie 
nieobecnego prezydenta miasta 

naczelnik Owiński, 
a następnie dyrektor żeglugi — 
RómmeJ oraz dyrektor Gadzin* 
ski w imieniu Klubu Wioślar­
skiego. 

Wczoraj wycieczka 
zwiedzała miasto I port. 

Po południu goście odjechali stat­
kiem na Hel, gdzie zatrzymają 
się w obozie. 

Powód sporu amerykańsko-sowieckiego 

Książę Wołkońskl (po lewej 
stronie) były adjutant cara został 
w Rzymie wyświęcony na księ­
dza przez unickiego patrjarchę 

Syrjl. Papież w drodze wyjątku 
skróci} księciu Wołkońskiemu 
czas studjów teologicznych, (ip). 

Niespodzianki Pima. 

W całej Polsce leje jak z cebra. 

I Hf. 1 

Wieczorne rowy w b i ł 
Teatr Miejski: — w pol. T)T^ 

po pol. Piewca swe) I 
wlecz. Kldusz Haszem. 

Teatr RewJI w Parku Sta5* 
Pod słomianym wdowcem-

0 zamieściło onegdaj 
N e n c ję o regatach kró-

* Cowes, w których 
"dział najszybsze yachly 

świata. Na pierwszym planie 
„Britannia" króla Jerzego, któ­
ra odniosła swe 200-ne zwycię­
stwo, (w ) 

- X X -

ROA siomaanym woowcew •> » 
T e z e m - " S 5 ~ P e e a * ^ y k ^ e dzieje berlińskiego podlotka 

* )^*> *0. 8. Policja berliń-
i W ^ ^ °d dłuższego cza-

't "DTF »!. 1 . 1 _ , T -

zera — rewja. 
Teatr Letni „Scala 

walc. 
Bałucki Teatr Popularny 

iowa przedmieścia. 
Filharmonia: — 1 

Miejska (ialerła Sztuki - "'Jjp drobn 
Heleno w: — Koncert popu^fjj, 

symfonicznej. , 
Cyrk Amarant: — Wielki 

airakcyj cyrkowych. 
Bajka: Kapitalne Hol r l o l T 
Caslno: — Miłość w pustj n ' ' jC^ejslT-całych w y p r a w 
Corso: — I. Awantury ch^ł h . w podmiejskie oko-Awantury 

W wirze Paryża. 
Czary: - Mord w Luna • ?*£ r 6 w ? l l e S z a » k 

Capltol: — Przedślubny gr-^ft k u e ż . n a p a d y 
Dom Ludowy: — Golgo** I 

wej kobiety. 
Grand Kino: — Ulica P°" 

dusz. 
Luna: — I. Czarna dama. ^ 

czesne dziewczęta. j a 
Oświatowy: — Cnorllw- Y 

ta (dla dorósł.) Pojedynek 
dzieży). fl 

Odeon: — I Złota ferma. 1 

detektywów. . 
Palące: — Dziewczęta ^ e ł . 
Dom Ludowy: — Arlekinao' 
Przedwiośnie — I. San<^ 

wesele. I I Nowoczesny & 
Resursa: — Męka milczeń!* 
Splendid: — Cztery piór* 
Spółdzielnia: — Jeszcze 

sfko — rewja. . 
Wodewil: — Student z P r ' P 

. ^oich rówieśników, 
śmia 

podmiejsk 

1» 

WINSZUJEMY 
Jutro: Wawrzynek 

gdanowt 
Wschód słońca 4.08. 
Zachód — 7.14. 
Długość dnia 15.04 
Ubyło dnia 1.36, 1 

Tydzień 32. > 

i: Władysław Stypułk*»i 
: Roman PiiriŁaaikJL 

za hersztem bandy wla 

l 8 " l e t"lą Elzą Peters, 
meg 

W c zyaa zorganizowawszy 

ego kupca z Ber-

okradała domki letni-
Szajka orgamlzo-

na miesz-
właściciele 

wyjechali na letniska. 
Skradzione przedmioty dziew 

czyna sprzedawała, a pieniądze 
trwoniła wraz ze swoimi pod­
władnymi. 

Pewnego dnia podkomendni 
bandytki 

zbuntowali się, 

wymawiając jej posłuszeństwo. 
Wówczas dziewczyna zniknęła 
bez śladu 1 obecnie, jak przypu­
szcza policja, zdołała zgromadzić 
koło siebie nowych opryszków. 

Siedmiu jej towarzyszów z 
pierwszej jej bandy znalazło się 
pod kluczem. 

X X -

Z Warszawy donoszą: 
Pogoda sprawia nam dągłe 

niespodzianki Ale co gorsza, że 
taką samą niespodziankę sprawi­
ła Pim'owi, który spokojnie prze­
widywał 

„słonecznie i ciepło". 
Przyznać trzeba, że Pim'owcy 
mieli dane do takiej przepowie­
dni. Zmiana układu ciśnień do­
konała się niespodzianie i niezwy 
kle szybko. Klin wysokiego ci­
śnienia, który wychodził z Nie­
miec 1 dochodził do Polski środ­
kowej, ustąpił pod gwałtownym 
naporem 

silnej depresji, 
która uformowała sdę nad półno-
cneml Włochami I Jugosławją I 
dziś z rana opanowała Polskę 
południową i środkową, powodu­
jąc ulewne, ciągłe deszcze. 

Depresja ta rozprzestrzenia 
się stopniowo po całej Polsce, o-
bejmując Poznańskie, gdzie jesz­
cze rano sięgał wyż zachodnio -
europejski oraz Wileńskie, któ­
re wczoraj jeszcze miało pogodę 
słoneczną. 

Amatorom słońca na pociesze 
nie trzeba powiedzieć, że ogólny 
układ ciśnienia barometrycznego 
w Europie 

znacznie się poprawił. 
Już nietylko cała Europa połud­
niowa ma piękną ; słoneczną po­
godę, ale również w Europie za­
chodniej jest ładnie. Miejmy na­

dzieję, że na „oazę wiecznego de­
szczu" — narwą ta przysługuje 
Polsce — spłynie niedługo już 
nieco pogodnych dni. 

POMNIK CZYNU LEGJONÓW Sowiecki parowiec „Chri-
stjan Bors", załadowany drze­
wem rosyjsklem, któremu Sta­
ny Zjednoczone zabroniły doko­
nać wyładunku w porcie nowo* 

X X 

jarskim, ponieważ stwierdzona 
że bolszewicy do pracy używają; 
nowoczesnych niewolników, w 
formie skazańców politycznych. 

Sprzedaż idei za pieniądze. 
Komuniści chińscy żądają okupu. 

Katastrofa samolotowa na Bałtyku. 

, l o t u 
^ w n a d ł 

ze Sztokholmu 1 samolot pocztowy „D1826". Pt-[demann (p 
nadł do morza , lot kapitan Langanke (po prawejj.śli ćmiarć 

ictroniel i RA^linleledralifiŁa Lin--* 

TO lewe] stronie) ponie-
w Bałtyku. (w^ 

którego odsłonięcie nastąpi w 
obecności Marszałka Plłsudskie-

na IX Zjeździe Legjonów w 
adomju. Pomnik ten jest dzie­

łem rzeźbiarza Stanisława O-
strowskiego, który za model 
wziął słynną statuetkę legioni­
sty, wykonaną w czasie bojów 
legjonowych w okopach na fron­
cie. Zarówno autor prostotypu, 
jak 1 jego model polegli w boju. 

— :():— 

Londyn, 10. 8. Wojska czer­
wone bezustannie koncentrują 
swoje siły pod Hankou. W dniu 
wczorajszym naczelna komenda 
armji komunistycznej wysłała do 
władz w Hankou memorjał, do­
magający się natychmiastowego 
wypłacenia 

pół miljona, 
w przeciwnym razie komuniści 
grożą zbombardowaniem mia­
sta. 

Równocześnie komuniści wy­
syłają swoich agitatorów do 

Hankou, którzy usiłują zbuntc* 
wać wojsko. 

Usiłowania te częściowo p * 
wiodły się, gdyż kilka oddziałów 
żandarmerii i wojska rządowa* 
go usiłowały pod osłoną nocy 

przejść na stronę komunistów. 
Zbuntowanych rozbrojono i wy. 
słano do Hankou. 

W elektrowni w Hankou u. 
jęto dwóch komunistów na go­
rącym uczynku zakładania bomb 
celem wysadzenia w powietrza 
gmachu i centrali telefonicznej, 

Wybuch wulkanu w Japonjl. 
Nowy kataklizm 

w „Kramie Wschodzącego Słońca". 
lawy Tokio, 10. Ł (Od wł. kor.),Olbrzymie ilości 

Japonja, którą nawiedzał niedaw­
no straszliwy cyklon, ponownie 
stała się pastwą kataklizmu przy 
rody. Wulkan Asamadana, któ­
ry był już uważany «a wygasły, 
nagle rozpoczął swą działalność. 

zalały 
szereg okolicznych wsi i miastc 
czek, zaś wstrząsy podziemne 

wywołały panikę 
wśród ludności. Kilka tysięcy 
ludzi poniosło śmierć, liczba ran. 
nych jest bardzo znaczna. 

Pierwszy płatowiec wodny bez motoru. 

Julfusz Hatry (u góry) skon- motoru, który może 
Ifitruował r>lexw*zv nłatowiec bei tła tu woda. Haf™ 

opuszczać wykonać na 
m» ..aimiar lK^uałsia LA 

nim \ przelot trff 

ieńskitiT. 
Inej uczelni. 

przyszłego małżonka. ^ 
celu dziewoja uczy się ™ 
kich sztuk, które maja 
przykucie do siebie i w'z'*5 
nie uczuć w tym rneżcfll 
który sie kobiecie podobaj 
czywiście ta specjalna f\ 
gja zdobywania meźa nie 
wcale sprawa prosta. 

Dalszym tematem J e s t | 
wa. co prowadzi do niepof 
mień i nieszczęść w nj»L 
stwie: aby należycie oda-| 
na wyobraźnie studentek, 
fesorowie podają szerez 
szajacych przykładów, 
piero na trzecim miej 
gramu są wykłady 

co do wysokości docN 
najlepszego ich za 
w małżeńskim gos 
tym. wreszcie sprawy W 
skich stosunków. 
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Dzień z-azdu w Radomiu 
w kilku A I O W A C H . 

Przybycie starszyzny legionowej. 
Radom, 10. 8. Poniżej prze­

bieg zjazdu w kilku słowach. 
Godz. 8,30 rano — zbiórka 

uczestników zjazdu na placu 3 
Maja. Złożenie wieńców na 
grobie Nieznanego Żołnierza 
[plac 3 Maja) i na grobach Le­
gionistów (cmentarz katoLcki). 

Godz. 10 rano. — Na Rynku: 
«) msza polowa i kazanie 

ks. bisk. dr. Wład. Bandur-
skiego. 

Nabożeństwo w kościele ewan­
gelickim odprawione zostanie o 
godz. 8 rano, poczem uczestnicy 
udają się na Rynek; b) poświę­
cenie, wbijanie gwoździ i wrę­
czenie sztandarów związkowi in­
walidów wojennych i okręgowe­
mu związkowi legjonistów pol­
skich w Radomiu oraz związkowi 
rezerwistów i b. wojskowych, 
wojskowej wytwórni prochu Za-
gożdżon; 

c) odsłonięcie pomnika 
„Czynu Legjonów"; d) defilada. 

Godz. 13 po poł. — wspólry 
obiad legjonowy (koszary 72 p 
piech.). 

Godz. 16 po poł. — Akade-
mja. Powitanie zjazdu przez 
prezesa zarządu głównego Zw. 
Legjonistów p. premjera płk. 
Walerego Sławka, odczyt Inspek­
tora armji, gen. Rydza Śmigłego. 
Akademja odbędzie się na placu 
przy ul. Moniuszki obok kinote­
atru „Corso". 

X X 

Godz. 20 wiecz. — Wieczor­
nica dla uczestników zjazdu 
(,,Bałagan Legionowy") w Ośrod­
ku P. W. i W. F. (ul. Warszaw­
ska 15). 

Godz. 21 wiecz. — Raut w 
teatrze „Rozmaitości". 

Radom, 10. 8. Wczoraj od 
samego rana do Radomia przy­
bywali już pociągami legjoniści. 
W południe przybyły delegacje 
z Gdańska. Wieczorem legjoni­
ści z Francji, Węgier i Rumu-

Po południu do Radomia 
przyjechał min. Sławoj Składko-
wskl, wice-prezes Zw. Legjoni­
stów dr. E. Piestrzyński z człon­
kami zarządu gł. pp. W. Stasia, 
kiem i J. Nowakiem, gen. Nar-
but-Łuczyński z Krakowa, gen. 
Górecki inni. 

Dzisiaj przybył premjer Sła­
wek, ministrowie C A R , P R Y S T O R , 

Boemer, Staniewicz, Czerwiń­
ski, Konarzewski, generalicja z 
gen. Rydzem Śmigłym, 
na czele oraz legioniści 1 goście. 

Marszałek Piłsudski przybę­
dzie przed rozpoczęciem nabo­
żeństwa. 

W defiladzie przed Komen­
dantem wezmą udział legjoniści 
\ peowiacy, uczestniczący w zje­
ździe, dalej bataljon rezerwi­

stów i b. wojskowych, „Strzelec" 
Kolejowe P. W., Federacja itd, 

Z za kulis łódzkiego Świata przestępców. 

Tragiczna katastrofa lotnicza 
na wofskowem lotnisku w Toruniu. 
Toruń, 10. 8. Na lotnisku 4 

pułku lotniczego w Toruniu wy­
darzyła się dziś katastrofa lotni­
cza. W czasie lotniczych ćwi­
czeń samolot wojskowy spadł z 
wysokości 50 mtr. na ziemię. 

Prowadzący samolot podporucz» 
ink Ru lik NW.sk i Kazimierz oraz 
młodszy majster wojskowy Józef 
Romański ponieśli śmierć na 
miejscu. Samolot zupełnie strza­
skany. 

Łódź, 10 sierpnia. Śledztwo 
przeciwko 24-letniemu Mordce 
Gnatowi, sprawcy morderstwa, 
dokonanego w ubiegły piątek o 
godzinie 9 wieczorem przed do­
mem przy ulicy Łagiewnickiej 3, 
na osobie 23-letniego Moszka 
Jakubowicza, dobiega końca. 

Jedynym ciemnym dotąd 
punktem jest sprawa 

pogróżek 
prześladowców Gnata, za mil­
czenie których decydował się 
płacić haracz. Jednym z naj­
gorszych wymusicieli Gnata był 
Jakubowicz. W przeddzień 

morderstwa wyłudził on od Gna­
ta 40 złotych, zaś w piątek ra­
no zawiadomił go, 
by zjawił się w piwiarni Usze-
rowicza. 

Gnat, bojąc się jakiejś zasadz­
ki wziął ze sobą nabity rewol­
wer, ponadto jeszcze schował 
do kieszeni kilkanaście zapaso­
wych naboi. Rewolwer ten na­
był, nje mając zezwolenia przed 
paru dniami pokątnie. Nabył gr 
więc dlatego tylko, iż nie mając 
już zamiaru opłacać swych prze­
śladowców, otrzymywał od nich 
I nonimy z p igro-kami śmierci. 

W piwiarni Uszerowit/a Ja­
kubowicz czekał już przy spe­
cjalnie zamówionym stoliku. Gra­
jąc w karty, rozmawiali obaj o 
zlikwidowaniu sprawy stałych 
,, wymuś zeń" 

jednym większym datkiem 
pieniężnym, za co Jakubowicz 
zobowiązał się zadowolić pozo­
stałych wymusicieli. 

Ponieważ stawka była za 
wysoka, Gnat oburzony cisnął 
karty na stół 1 opuścił piwiar­
nię. Jakubowicz dopędził go 
przed bramą domu przy ulicy 
Lutomterskiej 3 i pochwycił tak 
s lnie, że 

oberwał Gnatowi kołnierz 
marynarki. Gdy napadnięty za­
groził wówczas zawiadomieniem 
policji, Jakubowicz począł go 
bić. Wyprowadzony z równo­
wagi Gnat wydobył rewolwer i 
strzelił pięciokrotnie do przeci­
wnika. 

Zabity Moszek Jakubowicz 
przed niedawnym czasem 

opuści! więzienie łódzkie, 
w którem odsiadywał karę 3-ch 
lat więzienia za udział w głoś-
nem swego czasu morderstwie, 
dokonanem również na Bałutach 
na osobie niejakiego Słomki. Nie­
zależnie od tego Jakubowicz na­
leżał do szeregu wykonawców 
wyroków sądu złodziejskiego, t 
zw. „din-tojry" i pełnił codzien­
nie dyżury na postoju autobuso­
wym przy ulicy Ogrodowej 7/9, 
wyłudzając od wielu naiwnych 
kilkuzłotowe okupy pod lada 
błahemt pozorami. 

Przebywający w areszcie 
przy komendzie P. P. Mordka 
Gnat, po zakończeniu śledztwa, 
mającego na celu zdobycie wiado 
moścj, dlaczego opłacał się swe­
mu prześladowcy, zostanie w po­
niedziałek przewieziony do wię­
zienia śledczego przy ulicy Ko­
pernika. Również w ciągu po­
niedziałku przesłuchani zostaną 
świadkowie morderstwa. 

m a r s , P i ł s u d s k i e g o 
z p r e m j . S ł a w k i e m . 
Warszawa, 10. 8. (teł. wł.). 

Wczoraj o godzinie 12 w połud­
nie Marszałek Piłsudski odbył 
pierwszą konferencję w Belwe­
derze z premjerem Sławkiem. 
Konferencja trwała przeszło go­
dzinę. 

ogłoszono tu komunikat oficjalny 
w którym rząd litewski oświad­
cza, iż nic mu nie jest wiadome o 
rokowaniach polsko-litewskich, 

prowadzonych za pośrednictwem 
Watykanu. 

Poglądy rządu litewskiego, 
głosi komunikat, na sprawę wi-

wart j 
S P Ć 

l L f t v ~ T 7 T . A N J J L ? ™ * * 0 J o r k u donoszą: leńską nie uległy żadne) «jfcą s,e niektórzy, dlaczego 
a mianowicie, ze " ^ J j w z n y m kra u dolara 

w sprawie rzekomych rokowali 
o u g o d ę z P o l s k ą . 

Kowno, 10. 8. ( T E L . wł.). Dziś 

jest jedynie możliwa p° 
niu Wilna D R Z E Z Litwę. 

T A K Ż E D E N N I K l i u j j i Westosownycir zw^zków 
tuwos Aidas* zamiesttfl ttiiskich. Cóż mogłoby 
kuł w kiórvm zaznać* 1 Tostszego 
glądy L I T E W S K I E N A W i M "M sprzedanie męża 
legły żadne, z m , A N > E . J J T brania z nim rozwodu 

j e j j j f 1 W v m 1 kosztownym 

Królewski dar dla Warszâ RSSss. 

^stosowano dotychczas 
W ..interesu" przy zrywa 

C e n n e z b i o r y w y c h o d ź c y d ' a ojczyzny 

Wyścigi konne. 
P r o g r a m n a d z i e ń d z i s i e j s z y . 
P o c z ą t e k o g . 2 m . 4 5 p o p o ł . 

G O N I T W A I. N A G R O D A 2.000 zł. dla 2 1 Dystans 
1200 mtr.: 1. Jowisz, og. K. t S. Enderów. 

Oonlłwa II Nagroda 1200 zł. dla 3 1. I st. Dyst. 
1000 mtr.: 1. Radlok, O K . S. Bronikowskiego, i. 
Fanfara I I I , kl., A. PossartoweJ, 3. Daija, kl. K 
Dłterzbtóklego, 4. Gairgaron, og. H. Strzemińskie­
go, 5. Izyda, kl. H. Cichowsklego, 6. Coouette, 
kl. M. 1 T. Babeckteh, 7. Rekord, o*, st „Kiery 
Szepletów", 8. Resonnance B. W. 1 9. Fałma B. 
Peretjatkawlcza. 

Gonitwa II I . Nagroda 1000 zl. Przeszkody. Dy­
stans 3000 mtr.: 1. Echo, og. J. Sosnowskiego, 2. 
Herold, og Grona ołlc. 9-go pułku Strzelców kon 
nych, 3. Bagnet, wał. A. PossartoweJ, 4. Plcador. 
wał. Grona ofic. Korpusu Ochrony Pogranicza, 
V Biały Mwzyn, og. S. Sułockiego. 

Gonitwa IV. Nagroda 6000 zl. Handicap dla 3 
iet. Dystans 2400 mtr.: 1. Blue Boy, og. K. Dzierż 
bicklego 58 kg., 2. Locarno, og. M. Butkiewicza 
53 1 poł kg, 3. BurtaJ, og. st. „Ktery Szepletów" 
52 i pół kf„ 4. Indian, og. K. I S. Enderów 48 kg. 

5. NU, og. T. Przylęckiego 57 kg., 6. Bacarat, og. 
L. Morzyckiego 60 kg. 

Gonitwa V. Nagroda 5.000 zł. Gonitwa z plota­
mi. Handicap dla 3 let. I st. Dystans 3600 mtr.: 1 
Giewont II , og. Grona ofic. 9-go pułku strzelców 
konnych 70 kg., 2. Imre. og. S. Bronikowskiego 
77 kg., 3. Coo Amore, kl. T. Przylęckiego 74 kg., 
4. Pan Leon, og. S. Dowtglałło 1 A. Jusclnsktećo 
73 kg.. f>, Eskaipada, U. W. r>as­zewski£gg 73 kg., 
6. Bakara/t. og Z. Cierptóklego 76 kg., 7. Ktamal 
og. W. Mlrnego—71 kg., 8. Jemioła I I , kl. Grona 
ofic. 1­go p. ul. Krechowiecklch 72 kg, 0. Alfa II, 
kl. P Abramowicza 74 kg., 10. Essauf, og S. Bro­

nikowskiego — 75 kg. 
Gonitwa VI. Nagroda 6000 zł. Handicap dla 4 

let. I st. Dystans 2400 mtr.: 1. AlembPk. og. W. 
Andersa 53 I pół kg, 2. Maur, og. st. „Ktery Sze­

pietów" 57 kg, 3. Guzohan, og. K. 1 S. Enderów 
53 I pół kg., 4. Igor, og. W. Daszewskiego — 51 
kg., 5. Newa, kl. Grona ofic. 19­go pułku ułanów 
57 kg.. 6. Colonei, og. W. Llnhardta 62 1 pół kg.. 
7. Giaw, og. S. Bronlkowsktego 56 1 pół kg,. 8. 
Haga. kl. M 1 T. Baibecklch 58 kg., 9. Murmati, 
og. W. Mimego 51 kg, 10. Madame Bovary, kl. 
st. ,J(tery Szepletów" 52 kg, 11. Paroman, og. 
B. Peretjatkowicza 58 kg. 

Gonitwa VII. Nagroda 1500 zl. dla 2 let. Dyst. 

900 mtr.: 1. Dres, og. Grona ofic. 1­go pułku szwo 
leżerów, 2. Oazella, kl. J. Łaszkiewicza, 3 Harfa 
II, kl. J. Łyżwlńskiego. 4. Parslfalka, kl. H . Cl-
chowsklego, 5. Bfszka, kl. W. Daszewskiego, 6 
Haneczka, Id. B. Peretjatkowicza, 7. Temperament 
og. st. „Klery Szepletów", 8. Eppur si Muove, kl 
H . Strzemińskiego, 9. Impreza, kl. K hr. Zamoy­
skiego 1 M. Radwana, 10. Blondyna I I . kl. K. 1 S. 
EnderójWW..... 

Gonitwa M I I . Nagroda 1500 zł. dla 3 let. I st 
Dyst. 2100 mtr. 1. Owiazda, kl. T. PrzvłecWego, 
2. Morgat B. W , og. T. Falewicza, 3. Harda, kl. 
st. „Ktery Szepletów", 4. Obleka, kl. B. Peretjat­
kowicza, 5. H A I Z A , kl. st. „Lubicz", 6. Murrnan, og 
W. Mlrnego, 7. Oaletrte, kl. W. Daszewskiego, 8 
Semper Idem, og. J. Sosnowskiego. 

NASI FAWORYCI. 
I. 
II. Resonnance B. W„ Oargaroa. 
I I I . Herold, Blaly Murzyn. 
IV. Blue Boy, Indian. 
V. Pan Leon, Bakarat, Essauł. 
VI. Colonei, Paraman, Maur. 
VII. Blondyna II. Oazella, Harfa. 
VIII. Morgat B. W , Murman. 

M I T O L " Rozpuść „ M I T O L " 

w wodzie, wyszczotkuj 
brudne ubranie, a po wy­
prasowaniu będziesz miał 

„ M i t e l , , usuwa naju-
porczywsze plamy, oży­
wia dawną bar«v? i ap 
ret. tkaniny. 
Cena 1 pudełka Zł. 1.50. 

Do nabycia wszędzie. 
J.naralny Przedslawicial J . Janowsk i Łódź, Szkolna 33. 

te pralnia chemiczna 

u siebie w domu, 

RESZTKI tkanin bawełnianych f t. zw. 
„ B R A K I " 

ubrania zawodowe, r o b o t n i c z e , aportowe i dla 
urzędników biurowych e. t. c. 

po wyjątkowo niskich cenach 
s p r z e d a j e K O N S U M 

„Widzewskiej Manufaktury" 
R o k i c i ń s k a 5 4 . Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16. 
N. B. Dla pp. urzędników państwowych 1 komunalnych 

sprzedaż na spłaty miesięczne. 

PŁACE BUDOWLANE 
róznai wiclk.ici, do|*td tramwaltm nr, 7 i 17 priT .1 Dąbrowiklej, 

Kraizewlktcgo i nowozatozonych, na dojodnyah warunkach 
D O S P R Z E D A N I A . 

Wiadomość K i l ińsk iego 96 mitsik. 10 front parter lub na mlfiice 
. 1 , D ą b r o w s k i e g o 90/32 u pana Jana Pi l ta . 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób skórnych 

i w e n e r y c z n y c h . 
Leczeni, diatermią. Elektrotcrapja 

u l . Południowa Nr. 2 8 . 
t e l . 201—93. 

od 8— Q l / 2 rano i od 6 — 9 wiecz 
w niedziele od 9—1 pp. 

Dla niezamożnych ceny lecenie. 

MIESZKANIE Jednopokojowe i staj­
nia okazyjnie tanio do wypuszczenia 
Pomorska 122, mleszk. 10. 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób skórnych 

i w e n e r y c z n y c h . 
Leczeni, diatermią. Elektrotcrapja 

u l . Południowa Nr. 2 8 . 
t e l . 201—93. 

od 8— Q l / 2 rano i od 6 — 9 wiecz 
w niedziele od 9—1 pp. 

Dla niezamożnych ceny lecenie. 

SPRZEDAM resorkę kolejną 1 do­
rożkę. Kallenbacha Nr. 24, u gospo­
darza. 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób skórnych 

i w e n e r y c z n y c h . 
Leczeni, diatermią. Elektrotcrapja 

u l . Południowa Nr. 2 8 . 
t e l . 201—93. 

od 8— Q l / 2 rano i od 6 — 9 wiecz 
w niedziele od 9—1 pp. 

Dla niezamożnych ceny lecenie. 

SŁYNNY chlromamta Lenonman prze­
powiada przeszłość, przyszłość 1 te­
raźniejszość, tłumaczy sny 1 udziela 
porad w różnych sprawach. Ceny 
b. niskie. Przejazd 77 m. 9 od 0 ra­
no do 8 wiecz. Dr. med. 

S. Neumark 
Choroby skórna i weneryczne, 

leczenie d i a t e r m i ą , 
d j a t e r m o k o a g u l a c j ą 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
t O N I U S Z K l S, t e l . 170-50. 

Przyjmuje ad 1.30 do 2 30 pp. od 5-7. 
W niedziele od g. 11 — 1 w pot 

SŁYNNY chlromamta Lenonman prze­
powiada przeszłość, przyszłość 1 te­
raźniejszość, tłumaczy sny 1 udziela 
porad w różnych sprawach. Ceny 
b. niskie. Przejazd 77 m. 9 od 0 ra­
no do 8 wiecz. Dr. med. 

S. Neumark 
Choroby skórna i weneryczne, 

leczenie d i a t e r m i ą , 
d j a t e r m o k o a g u l a c j ą 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
t O N I U S Z K l S, t e l . 170-50. 

Przyjmuje ad 1.30 do 2 30 pp. od 5-7. 
W niedziele od g. 11 — 1 w pot 

MASZYNY do szycia „Burgera^ — 
Warunki dogodne. Ceny przystępne 
Piotrkowska 82 w podwórzu. 

Dr. med. 

S. Neumark 
Choroby skórna i weneryczne, 

leczenie d i a t e r m i ą , 
d j a t e r m o k o a g u l a c j ą 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
t O N I U S Z K l S, t e l . 170-50. 

Przyjmuje ad 1.30 do 2 30 pp. od 5-7. 
W niedziele od g. 11 — 1 w pot 

PLACE morgowe tanio do sprzedania 
z drzewkami owocowemi. Wiado­
mość Kazimierz Jatozak, ST3RO-Sikaw 
ska 14, od 9 — 11. 

DOKTOR 

W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana 25. t e l . 1 2 6 - 8 7 

p o w r ó c i ł . 
Specjalista chorób skórnycb 1 wene­
rycznych. Elekłroterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przy Im ule od godz. 8 — 2 1 od 5 — 9 
W niedziele 1 ftwlęta od » do I w pol 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

SPRZEDAM sklep spożywczy z to-
warem 1 urządzeniem za 2200 z?., 
Chojny, Obywatelska 10, sklep. 

DOKTOR 

W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana 25. t e l . 1 2 6 - 8 7 

p o w r ó c i ł . 
Specjalista chorób skórnycb 1 wene­
rycznych. Elekłroterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przy Im ule od godz. 8 — 2 1 od 5 — 9 
W niedziele 1 ftwlęta od » do I w pol 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

UCZENICA aptekarska z kilkumie­
sięczną praktyką, władająca językiem 
polskim 1 niemieckim poszukuje po­
sady. Łaskawe oferty pod „Ucze-
nlca aptekarska" do niniejszego pi­
sma. 

DOKTOR 

W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana 25. t e l . 1 2 6 - 8 7 

p o w r ó c i ł . 
Specjalista chorób skórnycb 1 wene­
rycznych. Elekłroterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przy Im ule od godz. 8 — 2 1 od 5 — 9 
W niedziele 1 ftwlęta od » do I w pol 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 
WILCZYŃSKI Stefan zgubił dowód 
osobisty, książeczkę wojskową wyd 
przez komisję poborową nr. 2 I leg> 
tymację szkolną. Łaskawy znalazca 
proszony jest o zwrot. Ogłoszenia drobne. 

ZAGINĄŁ pies doberman tresowa­
ny czarny, wabi się „Żoki", jest 
wygastronowany. Łaskawy znalaz­
ca będzie wynagrodzony. Radogosicz 
Szosa Zgierska 45, A. Szpajchert. 

WILCZYŃSKI Stefan zgubił dowód 
osobisty, książeczkę wojskową wyd 
przez komisję poborową nr. 2 I leg> 
tymację szkolną. Łaskawy znalazca 
proszony jest o zwrot. Ogłoszenia drobne. 

ZAGINĄŁ pies doberman tresowa­
ny czarny, wabi się „Żoki", jest 
wygastronowany. Łaskawy znalaz­
ca będzie wynagrodzony. Radogosicz 
Szosa Zgierska 45, A. Szpajchert. 

DO SPRZEDANIA majątek ć morgo­
wy z zabudowaniami, inwentarz ży­
wy i martwy, w tem 1 morga łąki 
i ogród owocowy. Cena przystępna 
Wieś Dąbrowa, gmina Bruss, Stani­
sław Fisiak. 1 kilometr od Srebrnej 
i 1 kilometr od Konstantynowa. SPRZEDAM sklep spożywczy w do-

hrym punkcie. W i a / i / w r > 4 A z-.wiSzv 

DO SPRZEDANIA majątek ć morgo­
wy z zabudowaniami, inwentarz ży­
wy i martwy, w tem 1 morga łąki 
i ogród owocowy. Cena przystępna 
Wieś Dąbrowa, gmina Bruss, Stani­
sław Fisiak. 1 kilometr od Srebrnej 
i 1 kilometr od Konstantynowa. 

Z Warszawy donoszą: 
Muzeum Przemysłu j Rolni, 

ctwa w Warszawie otrzymało 
przed kilku tygodniami z Indo-
chin wspaniały dar: 30 skrzyń, 
zawierających niezwykle cenne 
zbiory. 

Dar ten był zapisem ś. p. Ig­
nacego Bielkiewicza. który oso­
biście zgromadził zbiór w czasie 
swego długoletniego pobytu w 
egzotycznej krainie 

Ś. p. Ignacy Zaremba-Bielkie-
wlcz urodził się w roku 1863 w 
majątku rodowym pod Grudzią­
dzem. Od najmłodszych lat wy­
kazywał niezwykły pociąg <Jo 
służby wojennej. Perspektywa 
służenia w armji zaborców pru­
skich bynajmniej mu się nie u-
Śmlechata Natychmiast po od­
byciu przymusowej „żołnierki'' u 
Prusaków, decyduje się wyje­
chać z kraju i szukać przygód 
wojennych gdzieindziej. Wybór 
młodego wojaka pada na 

wojska kolonjalne Francji, 
gdzie się też zaciąga. 

Po pięciu latach mozolne1 

służby uzyskuje stopień sierżan­
ta, następnie porucznika. W 
tym czasie zdobywa duże zaufa­
nie u władz i zostaje odkomen­
derowany do Indochln. Tutaj w 
błyskawicznem tempie robi kar­
ierę, osiągając 

najwyższe stanowisko, 
administratora olbrzymiej poła­
ci kraju — Melonprey ze steli* 
cą Cheon-Kschasan z oficjalnym 
tytułem delegata rządu francu­
skiego. 

Na podwładnych mu ziemiach 
zamieszkuje ginący lud Ctamów, 
dla którego Btelklewlcz starał 
się uzyskać rozmaite ulgi u władz 
francuskich. 

Zawsze niezwykle sprawie­
dliwy zdobywa 

bezgraniczny posłuch 
kolorowego ludu, który widzi, w 

M A . 

nim nietylko władzę, al e 'flnej* 
liwego opiekuna. 

Bielki 
interesowały badania " ^ E M ^ n Y 0 ^ ^ ' 1 ' 0 S ' K W m , c j " 
studjuje tam język t u b Y 1 ' J L j ( l

P l s i m e
 N A S T Ę P U J Ą C E O-

1 wprowadzenie tej 
czyn, przysługuje 

cz^którego A J " n s f i e W . z Cincinnatł. 
V > Prawiło sic 

wydaje jedyny w swoim rjjj";; 1 Wydrukowane wiel-9 $ 
S Ł O W N I K 'języka iaocejskitf r J ^ m i : 
zatem opracowuje szerejil , *j' Drajrnacvch wyjść za 
kacyj naukowych w K Z Y ^ te^-FN n aszesro miasta!' 
cuskim, które zwracają * „j W l ^ a r n rozwieść S ; Q i 
świata naukowego "a aut0* ̂  Wvż stosunek nasz 
wysokiem stanowisku E W - , * . ^° wytrzymania 
pozostawał Bielkicwicz ^} J E D N A K tak ja. jak 

przez 20 lat, k? n i e życzymy sobie 
'• Zawodowego z powo 

z 

życia pozostał 

l l C 2 nvc połączonych 
darzony bezwzględne© 
niem władz francuskich. . 

Oderwany od kraju, % ' ^ y j c m n o ś c i . gotowa 
ny od niego o tysiące ^ ' " " ' J G K 

Bieikiewicz do ostatniej ^ * M go Innej kobiecie. 
[9by 

on zdołał zaintereso-
wielkim patrjota P o I * T a ^romua sunie 1000 do 

Gdy w roku 1912 o t r z j . Mą2 m ó j m f t Ą 2 , a 

iu*-ziiy dochód w 1 : 

dolarów" kwocie 
czny urlop, przyjechał 
ażeby po latach rozłąki 
rodzinę i ziemię ojczysta 

Nawiązał wtedy st°»* 
wybitnymi działaczami łj 
nymi 1 naukowymi. Zł) 
pozwolił mu dowiedzieć 
pragnionem wyzwoleniu 
ny. Bieikiewicz zmarł ^ l l rnęiC Zy. 
nia 1918 roku. Dopiero fT" 
latach rodzina jego, za Pj 
nlctwem francuskiego 1*1 °» dolarów, 
stwa kolonlj Ju , sierdzenie wzburzy 

iao<*Łi;weKo ca lv świat mesk 

G D N C J J O dnia przyniosły 
odpowiedź kobiety, 

• W D , I widocznie wielka 
,1,1 v »ciołką rodzaju męskie 

9fcn' ^ansfield twierdzi, że 
"Dopiero J F C R T , V Z N A I L I E J C S T W I G 

otrzymała smutną w: 
Zbiór Bielkiewicza, ^ 

becnle nadszedł pozost*)1 

cze w nierozpakowanycb 
niach, a brak miejsca vr 
przemysłu i rolnictwa 
podobnie nie pozwoli na c \ 
te wystawienie bezcenny 0 

rów. 

Przy obstrukcji, wburzeifj 
wlenia, zgadze, uderzeniach 
wy, bólach głowy J ogóln«fl| 
rnagamlu, zażywa się ranO 
szklankę naturalnej wody V 
„Franciszka • Józefa". Żąd 

cały świat męski 
a t i i skłoniło go do 
Protestu. Ponieważ 
zajmowała przez kil 

miasto i podzieliła 
* na dwa nieprzyjaciel 
2y< główne dzienniki 

Kołłontajowa 
^ S z w e c j i . 

-xx -

Z z i e m i k a l i s k i ^ 
TRUP W LESIE. 

Kalisz, 10 sierpnia. 
W lasach llpecklch, gm. Brudzew 

znalezóono trupa mężczyzny 
w zupełnym rozkładzie, 

lat około 40 ,u lewej ręki brak środ­
kowego palca. Tożsamości trupa do­
tychczas nie zdołano ustalić. 

SAMOWOLA WŁAŚCICIELA 
D O M U . 

Kalisz 10 sierpnia 
Właściciel domu, Jarmuszklewkz 

przy ul. Asnyka 79 samowolnie za­
brał maszynę do szycia lokatorce 
Starzyńskie) Stefanji na zabezpiecze­
nie zaległego komornego. Sprawą 
zajęła się policja. 

W Y P A D K I . 
Na szosie pod Koninem wsku­

tek defektu motoru, 
wywrócił się samochód, 

należący do Mażyła. Wypadku w 
ludziach nie było. | lat 16. Chłopca aresztować f t : ^ 

Podczas Jazdy drogą w* 
brzec, spadł z wozu BoróW' 
rzyntec, lat 56, zam. w 
1 uległ 

złamaniu nogi. 
Poszkodowanego umles; 
szpitalu Św. Trójcy. 

POŻAR. 
We wsi Słowiki, gm. % 

prawdopodobnie z powodu 
nego obchodzenia się z ogfl'' 
lit się dom, stodoła ze zb<^ 
chlerz I narzędzia rolnicze 
skiego Romana. Wysokości5 

razie nie ustalono. Wypad*" 
ml nie było. 

OSTRA SPRZECZA 

p a s o w a posłanka so-
jjg Norwegii Aleksandra 
S>i , . z°stała przeniesio-
? l°kholmu 

wysł 
ców 
aby ; 
sowa 
pyta< 
wiek 
ności 

0 

i 

Na polach wsi Huta, g"1 

podczas sprzeczki o wyrząd^ ł 
dy polne został ciężko ran îf 
narzędziem w głowę Kute"*^ 
sław przez Ptóciennika St2 
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Przekład auloryzov 

ofiarą harców samochodowy1: 
Kronika Pogotowia Ratunkowe0 

Łódź, 10 sierpnia. W domu' 
modlitwy przy ulicy Północnej 

25 omdlał z wycieńczenia 
60-letni Szloma Kupier, 

bez stałego miejsca zamieszka­
nia. Zawezwany lekarz miej­
skiego pogotowia ratunkowego 
po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł Kupfera do szpitala 
przy Zbiorni Miejskiej. 

a • • 

W bramie jednego z domów 
przy ulicy Tatrzańskiej otruła 

się esencją octową nieznajoma 
kobieta lat około 40. Karetką 
pogotowia ratunkowego desperat 
kę przewieziono do szpitala 
miejskiego w Radogoszczu. 

° ś c'ą ku młodej, piękne! 
o:- • 

Powierzchowności zaplo­

t ł o . malajskicl (zwa-
.A, t e n d r ó w : „Indo". Bry-

syn malarza, zamieszka'?, \ j^ verstraten. Ona nlena-
zorkowie przv ulicy >• d.Slarzale«o. żonatego sa-
Oflarę wypadku przew"J | l | . go jednak obrazić, po-
szpitala dziecięcego An") k^.° l c iec pracował u niegc 

,v, , . • • •. P Hi, r- Gdy ją jednak na-
, . W B Ó J C E P R Z Y U L I C Y „ » • A N K Ą . 

NTE mogła swego 
kiej odnieśli obrażenia c• \ t j, sKr 0 r n i c U w a ż a ł a s i e z a 

29-letnj Stefan F l lJ^ f f c " 1 «a j w 

obaj niewiadomego m i e i 5 ^ ^ . 

• i " a i * ięksłą dla niej obra-32-letni_Władysławami «d, j ą U W a ż a n Q ^ ^ 

Na szosie Zgierskiej przeje­
chany przez samochód uległ zła 
maniu prawej nogi 

12 - la ta i Hersz Maksymo­
wicz. 

mieszkania. Pomocy l e J t s ^ a ł a s 

i .. ' ^.ierL^kn,. S l e Potajemnie w mło • któ,? p l a n«»torze Mike Win-pogotow i a ratunkowego, j t j r y ^ ^ ^ ^ 

$ \ n

stVnktownle sideł, jakie 
no'A K. %h, . n a t r , le tna mieszanka. 

S K I E J został ugodzony 4 wprawdzie europej-
plecy przez nieznanego J ^ a n t a . , i e podświadomie 
cę , , , ,, ,r ( \ i l a b o b o n a c h 1 Przesądach 
18-letnl Leopold K e ^ ^ ^ ^ c o u r t wywołał w niej 
r a m o c L a h r n w . . . . l i / T V r.Wn. ' • . 

pogotowia ratunkowego. 

W polu przy ulicy 

i° 
, ~. " U. \ "'e W Y W O I A I W N I E J 

zamieszkały przy u h c Y J \ ' M y , e , o ś w i a d c z y l > ż e 

telskte,. Ofierze ta)e^ ,,1 \ , M a 

napadu udzielił pomoc 1 K ^ ^ Ł PONURĄ "DO 

l e8e H

b ę d ą c a *ródłem stra 
* 'Wśród tuziemców. 
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I I le wart jest mężczyzna? 
K O R N Y C H R O K O W A Ń 

leńską nie uległy niektórzy, dlaczegc 
A MIANOWICIE, ZE ugoda i/J)raktycznvrn kraju dolara 

zastosowano dotychczas 

Spór o taryfę. 

jest jedyme możliwa P° °^ 

X/N 

związków 
mogłoby 

niu Wilna przez Litwę Idy interesu" p rzyzrywa-
Także dziennik htewff niestosownych 

tuwos Aidas" zamieszcza żeńskich. Cóż 
kuł. w k tórym zaznacza." Tostszego 
glądy litewskie naWil<*» JAD sprzedanie męża 
legły żadne, zm.ame. brania z nim rozwodu 

£azliwvm i kosztownym 
„ F? r°zwodowyin? dla Warszaw £ d p o w z i < * i a p rak ty C Z . 

U I Q M R A I ^ f c U ^ ^ I z w y c z a j m V Ś U sprzeda-
H O D Ź C Y < T A OJCZYZNY' ^za i wprowadzenie tej 

nim nie ty lko władzę, ale ' E * czyn, przysługuje 
l iwego opiekuna. li m , „ „ . . , . 

Bielkiewicz, którego * L-n f l ^ ! d Z C l »c'nnat l . 
interesowały badania i f f c L 1 0 j a w i ł o się w miej-

iezyk TUBYLCA Parnie następujące o-
wydrukowane wiel-

studjuje tam język t u u r j l Z c n i e 
wydaje jedyny w s w £ ? ! j ^$U : te 

I-RCIFFpragnących WYJŚĆ za-
słownjk języka LAOCEJSKITRC/LERDRRI 
zatem opracowuje sz 
kacyj naukowych w '^z>rK^Łno\v 
cuskim, które zwracają 

v k » k D a n i . e n naszego miasta!' 

przez 20 lat, 
darzony bezwzględnenl 
niem władz francuskich. 

Oderwany od kraju, 
ny od niego o tysiące kup^ 
Bielkiewicz do ostatniej 
życia pozostał 

wielkim patrjotą p0'1 

Gdy w roku 1912 otrz? 
czny urlop, przyjechał d° 
ażeby po latach rozłąki 
rodzinę i ziemię ojczystą-

Nawiązał wtedy stosjjj 
wybitnymi działaczami V. 
nymi 1 naukowymi. Zły J 
pozwolił mu dowiedzieć * 
pragnionem wyzwoleniu 
ny. Bielkiewicz zmarł V 
nia 1918 roku. Dopiero 
latach rodzina jego, za 
nlctwem francuskiego 
stwa kolonij 

otrzymała smutną wuw 
Zbiór Bielkiewicza, M 

becnle nadszedł pozostał* 
cze w nicrozpakowanycb 
niach, a brak miejsca w * 
przemysłu i rolnictwa 
podobnie nie pozwoli na 
te wystawienie bezcenn 
rów. 

— : o r 
Przy obstrukcji, saburt* 

wlenia, zgadze, uderzeniach 
wy, bólach głowy i oiiolnefl 
uiagamlu, zażywa się rano 
szklankę naturalnej wody $ 
„Franciszka - Józefa". Źadi 

rozwieść się z 
świata naukowego na 8 U , "E1 ' n * U V Z s tosunek nasz 
w y s o k i e m s tanowisku HL, ;)Ie. do w y t r z y m a n i a , 
pozostawał Bie lk iewicz | „ G Jednak tak ja , j ak 

życzymy 
n i e w o d o w e g o z 

"'Przyjemności. 

ł̂ u rozwodowego 
nvch. połączonych z 

sobie 
powo 

gotowa 
sWić K o Innej kobiecie. 

y on zdołał zaintereso-
*a skromna sumę 1000 do 

Mąż mój ma 42 la-
Z "V dochód w kwocie 
arów". 

t̂ pnego dnia przyniosły 
* i odpowiedź kobiety, 
jest widocznie wielką 
Kciółką rodzaju męskie 

Mansfield twierdzi, że 
vzna nie jest w ię -

tek SO dolarów. 
)J) t w ierdzenie wzburzy­
l i , ; ^ 0 c a ' v świat męski 
Jpatl i skłoniło go do 
™ Protestu. Ponieważ 

* zajmowała przez kil 
miasto i podzieliła 

J na dwa nieprzyjaciel 
y - główne dzienniki 

Kołłontajowa 
** S z w e c j i . 

wysłały swych sprawozdaw­
ców do męża pani Mansfield, 
aby jego, jako głównie intere­
sowanego w całej sprawie za­
pytać o zdanie. Zacny ten czło 
wiek zestawił przy tej sposob­
ności 

taryfę, 

wedle której wraz z wzrasta­
jącym wiekiem zwiększałaby 
się wartość mężczyzny. We­
dle jego przekonania mąż w 
wieku 25 do 30 lat wart jest 
500 dolarów, od 30 do 45 roku 
1.000 dolarów, od 45 do 50 — 
2.000 dolarów. 

CZERWONO-FIOLETOWY NOS 
niezawsze jest oznaką pijaństwa. 

O ile stylowy nos klasyczny 
staje się prawdziwem upiększę 
niem twarzy o tyle spłaszczony 
lub zbyt wielki szpeci ją nie­
zmiennie; ale i ten ostatni jest 
niczem w porównaniu z nieszczę 
snem 

zabarwieniem na czerwono. 

Ogół, skłonny do wygłasza­
nia sądów pośpiesznych, uważa 
barwę ową za objaw nieomylny 
przesycenia organizmu alkoho-
lem, a każdego upośledzonego 
w ten sposób osobnika 
podejrzewa o nadużycie trun­

ków. 

CAŁE SPOŁECZEŃSTWO MUSI OGARNĄĆ 

ZROZUMIENIE MORZA. 
0 UDZIAŁ POLSKI W WYŚCIGU NAUKOWYM ŚWIATA 

K X -

Podczas Jazdy drogą w»i 
brzec, spadł z wozu BorówWJ 
rzyniec, lat 56, zam. w B' 5^ 
I uległ 

złamaniu nogi. 
Poszkodowanego umiesz 
szpitalu Św. Trójcy. 

gm. 
POŻAR. 

We wsi Słowiki, 
prawdopodobnie z 
neeo obchodzenia sie z 
lit się dom, stodoła ze 

0 
POWODU FLL 

clilerz I narzędzia rolnicze L 
skiego Romana. Wysokościs™ 
razie nie ustalono. Wypadk" 
ml nie było. 

Czasowa posłanka so-
'•'JMj. i^Orwetfii A lp lceanr łm 
» f»Wa 

OSTRA SPRZECZK* 

Aleksandra 
SłTi*. Z O s t a ła przeniesio-
^ k h o l m u . (h) 

Polska odzyskawszy Pomo­
rze i dostęp do Bałtyku nie od 
razu w większości swego spo­
łeczeństwa zdawała sobie spra 
wę z korzyści gospodarczych i 
kulturalnych, wypływających 
z tego faktu. Jeszcze dziś mi­
mo 

10 lat władania brzegiem 
morskim 

1 stopniowego umacniania sie 
na nim, nie posiadamy ściśle 
określonego programu naszej 
ekspansji morskiej. To co się 
dzieje na naszem morzu jest 
następstwem nietylko jakiejś 
zgóry określonej akcji, lecz po­
prostu następstwem zdrowego 
instynktu państwowego, rozu­
miejącego, że Pomorze i Bał­
tyk to najstotniejsze i najmoc­
niejsze fundamenty naszego mo 
carstwowego rozwoju naszej 
niezawisłości gospodarczej. Ko 
niecznością staje się stworze­
nie wszechstronnego planu pol­
skiej ekspansji morskiej. 

Plan ten oprzeć się musi na 
następujących zasadniczych 
problemach: Rozbudowa floty 
handlowej I flotyli rybackiej, 
rozbudowa floty wojennej, roz­
budowa portów, naukowe ba­
danie morza oraz stworzenie 
względnie rozbudowa już istnie 
jących instytutów dostarczają­
cych 

materiałów Informacyjnych 
dla kierowników polityki mor­
skiej. 

Wszystkie wymienione ele­
menty są zasadnicze,- wszy­
stkie wymagają niemal równo­
czesnej realizacji. Nie wszy­
stkie są dziś realizowane,' nie­
które z nich nawet natrafiają 
na brak zrozumienia i należyte­
go oddźwięku w szerszych sfe­
rach społeczeństwa. Dotyczy 
to przedewszystkiem 

rozwoju floty wojenne], 
naukowych badań morza oraz 
instytutów badań morskich. 
Kwestii badania naukowego 
morza poświęcamy niniejszy 
artykuł. 

W ostatnich latach cały sze­
reg państw morskich, a szcze­
gólnie Anglja, Danja, Niemcy 
(wyprawa „Meteoru"), Stany 
Zjednoczone, Norwegia i inne 
prowadzą bardzo intensywne 
badania morskie obejmujące 
prace geologiczne, meteorologi-

iczne, badania prądów mor-

temperatury I zasolenia tunków ryb ale 1 skich, 
wody, badania biologiczne i 
ukształtowania dna morskie­

go. 
Prace te mają znaczenie za­

równo teoretyczne jak 1 prak­
tyczne. Pod względem teore­
tycznym starają się one zna­
leźć odpowiedź na cały szereg 
zagadnień, a otrzymane wyni­
ki powiązać w jedna całość da­
jąca nam jednolity obraz zja­
wisk nadchodzących w morzu 
i nad jego powierzchnią. Rów­
nocześnie wynikają z nich 1 ko­
rzyści praktyczne, znajdujące 
zastosowanie np. w rybactwie 
i żegludze zarówno oceanicz­
nej jak 1 powietrznej. Np. dzięki 
badaniom biologicznym można 
przepowiedzieć nietylko kieru­
nek węwrówki rozmaitych ga-

po-obfitośct spodziewanego 
łowu. 

Wspomnieliśmy j u i że prace 
te prowadzi cały szereg 
państw bardzo intensywnie. 
Miedzy innymi bardzo poważ-
nemi wynikami w tej dziedzi­
nie poszczycić się może nie­
miecka wyprawa „Meteoru" 
na wody południowego Atlan­
tyku. 

Polska, należąca do Między 
narodowej Rady badań mor­
skich uczestniczy niestety ty l 
ko w bardzo skromnym zakre 
sic w badaniu biologicznem 

morza. Inne dziedziny prac 
badawczych na morzu zasad 
niczo leża u nas odłogiem. 
Mówi sie o nich jedynie w pra­
cowniach naukowych i w sfe-

R O K 1 9 2 0 . 

Żołnierze dywizji poznańskiej dyskutują na temat czołgów, 
które co dopiero przybyły na pozycję. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
ze stacji autobusowej przy ul . Rzgowskiej L. 85 doj. 
t ramwajami 11 1 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr. 

rach najbardziej z morzem 
związanych. Pamiętać jednak 
należy i podkreślić to trzeba 
z całą siłą, że celowe badanie 
morza wymaga nietylko wy­
bitnej pomocy Rządu 1 zorga­
nizowanej współpracy uczo­
nych, ale bodajże przedewszy­
stkiem jak największego 
zainteresowania całego spo­

łeczeństwa. 
Dlatego wszystkie zaintereso­
wane w tej kwestji czynniki 
winny dołożyć wszelkich sta­
rań, by naukowe badania mo­
rza uczynić aktualnem zagad­
nieniem zainteresowań społe­
czeństwa. A nadarza się ku te­
mu znakomita sposobność. 

Świat naukowy I opinja spo 
łeczna całego szeregu państw 
zajęta jest przygotowaniami do 

t. zw. „H-glego roku polar­
nego". 

Jak wiadomo w r. 1932 wyru­
szy do rozmaitych punktów 
obu półkul cały szereg równo­
czesnych wypraw rozmaitych 
państw dla przeprowadzenia w 
ciągu jednego całego roku ba­
dań naukowych wedle wspólne 
go programu, obejmującego o-
prócz badań meteoorlogicz-
nych wszystkie pozostałe za­
gadnienia naukowego badania 
morza. 

Współudział Polski 
w tej Imprezie winien stać się 
właśnie tym ośrodkiem dooko-
a którego można rozbudzić za­

interesowanie społeczeństwa 
polskiego dla naukowego bada­
nia morza. Tego rodzaju eks­
pedycja naukowa. Je] losy 1 re­
zultaty naukowe skupiłyby na 
sobie zainteresowanie opinji 
tak jak to ma miejsce w Innych 
krajach, tak jak u nas sprawla-
ą to dziiś rozmaite raidy lotni­

cze, budzące zrozumienie dla 
optrzeb lotnictwa. 

Wzbudzenie tego zaintere­
sowania, obok wyszkolenia za­
stępu młodych badaczy w taj 
dziedzinie, obok urządzenia spe 
ćjalnego okrętu i zdobycia od­
powiednich instrumentów, bę­
dzie kolosalnym postępem w u-
mocnieniu naszych wpływów 
na morzu, a co ważniejsze bę­
dzie olbrzymim krokiem w u-
trwalenlu miłości ku Pomorzu I 
morzu w sercach wszystkich 
Polaków. 

St. Zych. 

Że pogląd taki nie odpowiada rze 
czywistoścl, o tem niegodzi się 
wątpić ani przez chwilę. 

„Nos pijacki" tworzy jedną 
zaledwie odmianę całej serji no­
sów czerwonych; mają go i ci, 
co wódki nie biorą do ust. 

Fizjologicznie zabarwienie o» 
wo bywa następstwem 

zastoju żylnego. 
Czysty purpurowy kolor nosa spo 
tyka się wyjątkowo, a zazwyczM 
przebija w nim odcień fioletowy, 
niebieski. Utrudniony odpływ 
krwi żylnej wiąże się tu ścisło 
z działaniem ucisku, to też oszpe 
cenie omawiane daje się zauwa­
żyć u ludzi, którzy noszą źle o* 
prawione binokle. 

Odmrożenie 
bywa również częstym powodem 
czerwoności nosa. W krajach 
północnych zaróżowienie powłok 
nosa należy do zjawisk powszed 
nich, ale i w łagodniejszym pasie 
można się nabawić tak niepożą­
danego kolorytu po wyjściu na 
mocny, zimny wiatr. 

Drugi, niesłychanie ważny sza 
reg przyczyn stanowią zaburzę 
nia w narządach trawiennych. 

Raczenie się mocno korzenna 
mi przyprawami, pikantnymi so­
sami wraz z nadmiernem pochła 
nianlem mięsa prowadzi do 

przewlekłego podrażnienia 
śluzówki jelit i stąd czerwoności 
nosa. 

Jakkolwiek większość spoglą 
da na ów dopust nosowy, niby 
na zło konieczne, cierpienie to 
nie jest bynajmniej nieuleczalne. 

W przypadkach zastarzałych 
zapanow. nad sobą wystarczy, 
zupełnie. Odrzucić należy zatem 
na czas dłuższy drażniące potra 
wy słono-pieprzne, rozstać się 
z alkoholem, kawą i herbatą, 
przejść do djety roślinnej I nie 
żałować owoców. Ruch na po­
wietrzu, gimnastyka 1 pływani« 
pomagają bardzo. 

Z zabiegów miejscowych me» 
dycyna zaleca, jako bardzo sku­
teczne stosowanie okładów go­
rących na okolice nosa, dwa ra« 
zy dziennie po 15 minut, zapo-
mocą zmaczanej gąbki oraz elek 
tryzację śluzówki nosa. Dbałość 
o regularne działanie żołądka, 

moczenie stóp codziennie przez 
kwadrans w wodziegorą cej od 
31 do 41 stopni, zlewanie tuło­
wia rankiem wodą o ciepłocie po 
koju —dopełnia reszty. Pacjent 
który do rad powyższych zasto, 
suje się pilnie, odzyskać może 

prawidłową barwę nosa 
jui po 3—4 tygodniach kurac?!. 

Dr med. 

] . POLAK 
Choroby wewnętrzne, spec. allcrglcs-
ne, astma, pokrzywka, reumatyzm, 

artreryzm. 
ul. 6-go Sierpnia 22, fr. I-sze P. 

Te l 164-21. 
Przyjmuje od 5 — 7 wiecz, w nte* 

dziele I święta od 10 — 12 w poL 

Na polach wsi Huta, 8"1 > 
podczas sprzeczki o wyrządź", 
dy polne został ciężko ran*1^ 
narzędziem w głowę Kutec** 
sław przez Płóciennika ~ v 

lat 16. Chłopca aresztować 

Przedruk wzbroniony. 

12) 

Przekład autoryzowany 

itni chłopiec 
samochodom^SĴ :, 

(zwa-
Indo". Bry-

via Ratunkowi 
syn malarza, z a m i e s z k a l i . ° v e r s t r a t e n . ' 

i 32-letni 
Stefan 

Władysław 

C z ENlE P O C Z Ą T K U : 
plantacji na Jawie 
k brutalny 1 o 

K , , b ' a ' ° - malajskicj 
• Mole 

Ona niena 
żonatego sa-zorkowie przy ulicy H F . ^ ̂  d.s»arzatego. 

Ofiarę wypadku przeW' e ) 1 . s'e go jednak obrazić, po-
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 b c d a c a źródłem stra 
d wśród tuziemców. 

Jednak wizyta nocna w tym zaklę­
tym lesie przejęła go takiem przera­
żeniem, że Jak guany Jurjami powró­
cił do swej willi (bungalow). 

We wsi mieszkał Jednooki czarów 
nik (dukun) malajski Sastradlnoto. 
Do niego zwróciła się Brygida van 
Overstraten o pomoc dla pozyskania 
miłości Mike Wincourta. który od 
niej stronił. 

Czarownik kazał jej wykonać kil­
ka tajemniczych obrzędów, sam zaś 
dal Latipowl służącemu Mike Win­
courta kilka proszków, które ten 
miał wsypać swemu panu do Jedze­
nia bez jego wiedzy. 

Tymczasem WIncourt poznał mło­
dą, świeżoprzybyłą do osady Euro­
pejkę Beryl Vernon, która przyje­
chała do swei krewnej po śmierci 
swego ojca. Beryl wywarła na nim 
duże wrażenie, co też zauważyła śle­
dząca go Eurazyjatka Brygita van 
Overstraten. 

— : 0 : — 

Atmosfera Warna - Telu, 
przesycona mętna grozą zbli­
żającej się katastrofy, nie 
snrzviała beztroskiej radości1 kości. 

życia. We wszystkich kom-
pangach panował nastrój nie­
określonego niepokoju. Na 
p a s a r (bazarze) wymieniano 
tajemnicze szepty; grupki, 
zbierające się na rogach, roz­
biegały się często pośpiesznie 
bez widocznego powodu; kuli­
si spoglądali zpodełba... Zano­
siło się na coś niedobrego... 
Któż mógł powiedzieć, czy bu­
rza nie zbierała się w samem 
sercu plantacji? Pomimo, że 
Ewa była napozór zawsze jed­
nakowo spokojna, nie ulegało 
wątpliwości- iż nałogowe pijań 
stwo Daigntoa dnziałało jej na 
nerwy, 'podminowując resztki 
odporności W każdej chwili 
jej cierpliwość mogła się zała­
mać. 

W czasie obiadu Mike za­
obserwował, że administrator 
ciągle sięga do whisky. Nie-
dość na tem, Daignton stale 
miał zapas wódki w biurze, a 
człowiek, który pije w czasie 
upału dziennego, mieszkając 
na wschód od Suezu, gubi się 
bez ratunku. 

I nad Stromolskiml wisiała 
chmura tragedji. Błyski, tle­
jące w czarnych oczach Iwa­
na, mogły budzić poważne oba 
wy o stan jego poczytalności. 
Czuło sie, że lada dzień jego 
ponure milczenie wybuchnie 
płomieniem barbarzyńskiej dzi 

Nigdy niewiadomo, do cze­
go może być zdolny Rosjanin, 
nawet najnormalniejszy. Ki­
pling powiedział: „Jako czło­
wiek Wschodu Rosjanin Jest 
czarujący. Lecz gdy domaga 
sie, aby go traktowano jako 
najbardziej wschodniego przed 
stawiciela Zachodu, staje sie 
rasową anomalją, z którą trud­
no dojść do ładu. Niepodobień­
stwem jest przewidzieć, jaka 
strona jego natury wynurzy 
sie w danej chwili na po­
wierzchnię". 

Młodzieńcza żywość Beryl 
wydawała się na posępnem tle 
tych potencjalnych tragedyj po 
prostu olśniewającą. Z ust jej 
sypał się nieprzerwany potok 
pytań, dotyczących szczegó­
łów nowego dla niej otoczenia. 
Domagała się, aby jej tłuma­
czono wszystkie odezwania 
Lwy f Daigntona do boyów. 
Pomimo to Mike wyczuwał 
pod pozorami bujnej radości ży 
cia głębie niezagojonej rany. 

Początkowo ciągłe zdawko 
we wzmianki dziewczyny o 
świeżo zmarłym ojcu napełni­
ły go zdziwieniem. Później 
jednak zorientował sie. że by­
ło to u niej objawem psycholo­
gicznej konieczności. Zgasły 
ojciec był dla niej wszystkiem 

• raczej ukochanym towarzy­
szem zabaw niż ojcem. Żyli 
jak dwoje dzieci, entuzjazmu­

jąc się do gier l zwierząt. To 
też nawet śmierć nie mogła go 
wyszarpnąć z przędziwa jej 
życia. Na każdym Jtroku za-
piątywała się we wspomnie­
nia. 

Wszedł boy L porozlewa! 
whisky i wodę sodową. 

— Czy pan już zaczął kar­
czować Dolinę Duchów, panie 
Wincourt? — zapytała Tinka, 
popijając delikatnie ostry na­
pój. 

— Miałem zamiar zacząć 
wczoraj — odpowiedział Mike 
— ale okazało się, że są jesz­
cze do ukończenia inne ważne 
roboty. W każdym razie w 
tym tygodniu przystąpię do 
dzieła. 

— Dolina Duchów? — po­
wtórzyła Beryl. — Co za fas­
cynująca nazwa! Czy tam 
naprawdę są duchy? 

— Naturalnie, że niema — 
roześmiała się Ewa. Gdyby 
nie obecność Beryl, Mike był­
by opowiedział o swej niesa­
mowitej przygodzie w zacaa-
rowanem miejscu, ale przynon. 
niał sobie, co Ewa mówiła o 
niestraszenlu dziewczyny. Co-
prawda „mała" nie wyglądała 
na nerwowa, ale w każdym ra­
zie rozsądniej było zachować 
swó] strach dla siebie. Od pa­
miętnego wieczora rekonesan­
su czuł się trochę głupio 1 
prawdopodbnie _ objawiłby sie 

towarzystwu w nlemądrem 
świetle, 

Ewa L Beryl odprowadziły 
gości. Świecił jasny księżyc 1 
nocne powietrze czarowało o» 
durzającą świeżością. Pierw­
szy postój zrobiono przed do­
mem Stromolskich, którzy mle 
szkali tuż koło fabryki. 

— Dobranoc, Ewo — rzekła 
Tinka. — Nie wiesz, jak się do­
brze czuję w twoim domu. Za­
pominam zupełnie o... sobie. 
I tak miło było mi poznać pa. 
nią. — Zwróciła się do Beryl. 
Mam nadzieję, że będzie pani 
do mnie zaglądała, — Mówiąc 
to. spuściła swoim zwyczajem 
powieki i podniosła je nagle, 
zwracając na dziewczynę 
przejmujące spojrzenie bezden 
nych oczu. 

— Ależ z przyjemnością —* 
odparła Beryl, całując ją odpu-
chowo. Tinka. zaskoczona, za­
niemówiła z wrażenia. 

•— Dziękuję pani — rzekła 
po chwili zdławionym głosem. 

— Ale dlaczego ty nigdy do 
mnie nie przyjedziesz bez spe­
cjalnego zaproszenia? — po­
skarżyła się Ewa. — Pamiętaj 
o mnie. Tinko. Przypuszczam, 
że często nie wiesz, co z sobą 
robić, tak samo jak i ja. 

ID. c. n.J 
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Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Nazwy ulic warszawskich nada­

wane BU przez specjalną komisję, 
czynną przy wydziale technicz­

nym. Nazwy te nadawane są nie 
według systemu i w Warszawie 
brak tego, co najlepiej rozwiązał 
Paryż, w którym dana dzielnica 
posiada nazwy uliczne o pewnym 
typie. Dzielnica łacińska posiada 
ulice z nazwiskami uczonych 
Francji. Taki system ułatwia o-
rj en to w anie się nawet w tak 
wielkiem mieście, jak Paryż. W 
Warszawie orjentacja jest trud­
niejsza, głównie wskutek braku 
systemu przy nadawaniu nazw u-
lioom. Obecnie komisja do nazw 
ulic ma się takim plauem zająć. 
Nie jest wyłączone, że będą zmie 
nione nazwy niektórych ulic. 

• 
Polityka rozwoju linji tramwa 

jowych w Warszawie idzie obec­
nie w kierunku zastępowania li­
nji Śródmiejskich przez autobusy 
i przerzucania połączeń tramwa 
jowych na krańce miusta. W o-
statnich latach sieć tramwajowa 
w Warszawie znacznie się rozwi­
nęła. W roku 1913 <!łn ••>'->'• sieci 
tramwajowej według osi ulic wy­
nosiła 35 kilometrów, w r. 1929 
— 9 1 3 kilometrów, liczba wago­
nów w ruchu wynosiła w roku 
1913 — 246, w roku 1929 —558, 
Nasilenie tramwajów w śródmie­
ściu napewno doszło do punktu 
kulminacyjnego i obecnie sacznie 
aię okres stopniowej redukcji to­
rów na rzecz przedmieść. Poza 
przedmieściami dyrekcja tramwa 
jów ma zamiar połączyć Warsza­
wę z miejscowościami, które cia­
ła do miasta. 

Oprócz zmniejszenia dochodów 
•nagutrat m. stoł Warszawy ma 
jeszcze zewnętrzne kłopoty finan­
sowe, wynikające z anomalji na­
szych ubezpieczeń społecznycli' 
Kasa Chorych m. stuł. Warszuwy 
określa twe pretensje i żąda od 
magistratu 19 mil jonów cl. z ty­
tułu należności za ubezpieczenie 
pracowników miejskich, którzy 
korzystają z miejskiej pomocy 
lekarskiej. Lwówki zakład ubez­
pieczeń od wypadków domaga się 
od magistratu warszawskiego wy­
płaty z górą 4.000.000 zł. za u-
bezpieczenie pracowników, za­
trudnionych w przedsiębior­
stwach miejskich, gdy tymczasem 
świadczenia ze strony zakładu wy 
niosły w ciągu dwóch ostatnich 
lat zaledwie około 50.000 zł. Ma­
gistrat czyni starania, aby zarząd 
miasta był przynajmniej rlo 1955 
r. zwolniony od obowiązku nale­
żenia pracowników miejskich do 
kasy chorych. 

„Cjankali" w wykonaniu artystów 
teatru miejskiego w Łodzi pod 
dyrekcją Karola ^Adwentowicza. 
W nadchodzący wtorek zespół ar­
tystów teatru łódzkiego występuje 
z premjerą „Przestępców" w gma­
chu Cyrku warszawskiego. 

Tragedja miłosna 
zakochanego. 

Z Jarosławia donoszą: 
Wieś Roźwienica koło Jaro­

sławia była widownią niezwykłej 
tragedji na tle mtłosnem. Niejaki 
Alojzy Wrzecionek, lat 2 1 , za­
płonął gorącą miłością ku 
nadobnej Ludwice Zlembównle, 
ale rodzice jei sprzeciwiali »Ię 

tem uzwiązkowi. Rozgoryczenie 
i rozpacz z powodu niemożności 
zdobycia ukochanej, wsunęła mu 
bToń do ręki. Strzałem z rewol­
weru zranił ją w lewą pierś a 
siebie drugim celnym strzałem w 
serce, życia pozbawił, 
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KRATECZKI . 

N i e u d a n a w y p r a w a . 

W teatrze „Capitol" odbyło się 
ostatnie przedstawienie sztuki 

X X 

Kura jest niewątpliwie stworze 
niem przereklamowanem. Przy­
znam się szczerze, że wogóle nie 
jestem amatorem kur ani kurcząt 
chociaż jest mi wiadnmem że z 
tych miłych skądinąd stworzeń 
można przyrządzić wiele potruw 
chętnie przez niektórych ludzi ja 
danych. Można więc zjeść kurę z 
rosołu, kurę w potrawce kurczę 
po polsku, kurczę po wicdeńsku, 
można wreszcie być amatorem 
kurczęcia kradzionego, które tę 
posiada zaletę, że jest znacznie 
tańsze i dzięki swemu emocjonu­
jącemu pochodzeniu może nawet 
lepiej smakuje wbrew przysłowiu 
że kradzione nie tuczy. 

A propos kur moja 6-letnia Zo­
sia powiedziała kiedyś: Mamu­
siu, teraz już wiem dlaczego kur­
częta wylęgają się z jajek. 

— No, dlaczego? 
Ze strachu, aby je nie ugoto­

wano. 

KURY PALUSZKIEWICZA. 
Michał Paluszkiewicz jest wiel 

kim amatorem kur. Zacny ten 
człowiek posiada przy ulicy Na­
piórkowskiego domek, w którym 
mieszka wraz ze swą małżonką i 
dwoma synami. Domek ten miał 
obok szczytowej ściany urządzo­
ny kurnik, w którym pan Michał 
chował swe pupilki.. Codziennie 
zachwycał się pan Michał tą ko­
koszką pstrokatą, to znowu piał 
zachwyty nad „włoszką", która 

się tak ślicznie rozwija, słowem 
żył sobie jak u Pana Boga za pie 
cem i poza kilkoma tysiącami do 
larów nic mu do szczęścia nie bra 
kowalo. 

Szczęście to jednak usiłował za 
kłócić człowiek zły, który czy to z 
braku zajęcia czy to wogóle z nie­
chęci do braku był sobie i innym 
poprostu złodziejem. Ten zły czło 
wiek nazywał się Józef Chudzin 
ski, niezbyt wprawdzie chudy, ale 
łasy na cudze dobro i z ł < - j racji 
dobrze ohznajmiony z rozkładem 
domu Paluszkiewicza, którego 
kurki był sobie upodobał. 

PRZY STOLE. 
Należy jeszcze wyjaśnić, łe na 

stryszek ezło się przez wspólne 
schody, przyczem przy schodach 
tych znajdowały się również 
drzwi prowadzące do stołowego 
pokoju państwa Paluszkiewiczów. 

Był to dzień 17 czerwca rb. gdy 
połowica Michała Paluszkiewi­

cza Janina Puluszkicwiczowa po­
szła spać o godz. lOej wiecz. Tata 
zaś Paluszkiewicz z syneczkami 
i sąsiadem Laskowskim zabawiali 
się grą w karty. 

Napięcie graczy było niezwy­
kle silne z racji wysokiej stawki 
i dużej puli, gdy nagle drzwi pro 
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wadzące na schody 1 na stół 
wpadł Chudziński trzymając pod 
pachami cztery pulchniutkie a 2a 
łośnie piszczące kurczaczki. Chu 
dziński bowiem oparł się nieo­
strożnie o nieodpowiednie drzwi 
schodząc ze schodów, czem spo­
wodował tak tragiczny dla sienie 
wypadek. W konsekwencji które> 
go sędzia Bourdo skazał go w 
tych dniach na 3 miesiące wiezie 
nia. 

Widzicie więc państwo, że nie 
chęć do kur noże być usprawie 
dli wioną. 

Jerzy Krzecki. 

Urojona zdrada małżeńska. 

Defraudant pod kluczem. 
Nieuczciwy urządnik pocztowy. 

W jednym z przemyskich ho­
teli został aresztowany Teodor 
Waniuk, asystent urzędu poczto 
wego w Zagórzu obok Sanoka. 
Dnfa 8 sierpnia Waniuk zdefra-
tidował w powyższym urzędzie 
list pieniężny 

na kwotę 2000 zł., 
poczem znikł z Zagórza. Zarzą­
dzone dochodzenia stwierdziły, 
że ślady ucieczki prowadzą 1 
kończą się w Przemyślu Poszu­
kiwania d o p r c w H ł y szybko do 

BERNARD GERVAISE. 

DOBRE CZASY!... 
:o: 

— Ta garnkuchnia jest wsręt 
fna — orzekł z niezadowoleniem 
pan Cedrat, uregulowawszy bez 
protestu rachunek, skromny zre­
sztą, podany mu przez kelnerkę. 

— Znajdujesz? — spytała pa 
ni Cedrat z dobrym uśmiechem 
r.a twarzy. 

—, Oczywiście! — Co za dzi 
waczną zachciankę miałaś, moja 
kochana, spożyć śniadanie w tej 
„parszywej" dziurze podmiej-
łkiej. 

— Bądżże sprawiedliwy, Wik 
torze! — zaprzeczyła panj Hele­
na Cedrat gorąco — la leśna oko 
lica jest śliczna, pełna świeżości 
i prawte i e bezludna. Nazywałeś 
ją uroczą... dawniej. 

— Dawniej — może) — przy­
znał wzruszając ramionami — 
dlatego, ie nie można było po­
zwoli*} sobie na dalsze wyciecz­
ki Ale dużo zmieniło się od te 
go czasu. Nie warto, jak cię ko­
cham, być właścicielem auta / a 
sześćdziesiąt tysięcy franków na 

wykrycia miejsca pobytu ucieki­
niera, ukrywającego się w hote­
lu. Przy aresztowanym znalezio­
no niemal całą gotówkę. Waniuk 
podał, że do sprzeniewierzenia 
zmusiła go koniecznośćs płaty na 
glących zobowiązań pieniężnych, 
do czego nie m'ał gotówki. Wa­
niuk został odany do dyspozycji 
policji w Zagórzu, dokąd dyrek­
cja poczt wysiała lustratora ce­
lem stwierdzenia, czy nie istnieją 
dalsze br€ki. 

Z Warszawy donoszą: 
Sąd Okręgowy pod przewod­

nictwem sędziego Bohusza - Szy­
szki rozważał sprawę Tomasza 
Wróblewskiego, właściciela skle 
pu spożywczego w Jabłonnie, któ 
ry pod wpływem 

urojonej zazdrości 
zabił swą żonę, Eugenję. 

Oskarżony Wróblewski jest 
mężczyzną w średnim wieku, o 
szerokiej pospolitej twarzy. Zdra 
dza objawy silnego zdenerwowa­
nia — mówi chaotycznie. Do wi­
ny się nie przyznawał, twierdząc 
że nie pamięta, jak się to stało. 
I wogóle 
zasłaniał się c iąg le b r a k i e m pa­

mięci, 
co czyniło wrażenie, jak gdyby 
oskarżony ale-był zupełnie nor­
malny. 

Pamiętał tylko, f i dochodziły 
do jego wiadomości informacje, ie 

żona zdradza go 
z mieszkającym z nim razem 
wspólnikiem Małaszkiewiczem. 
Przewód sądowy ustalił, ie wo­
bec strat, jakie przynosił założo­
ny wspólnie sklep, wspólnicy się 
rozeszli. Mimo to jednak Małasz 
kiewicz przez parę miesięcy, pra 
cując jak* stolarz, utrzymywał 
rodzinę Wróblewskich. Wreszcie 
jednak poróżniwszy się z Wró­
blewskim, opuścił ich mieszka­
nie. 

Wróblewski przyjechawszy 
pewnego razu do swych teściów 
zobaczył przez okno, iż żona jego 
siedzi w jednym pokoju z Mała­
szkiewiczem 

Padł strzał przez szybę, 
Wróblewska wybiegła przed 

dom, a wówczas mąż strzelił do 
niej, raniąc ją w pierś. Po prze­
wiezieniu do Warszawy, ranna 
zmarła. 

Jak okazało się, Wróblewska 
spotkała się u teściów z Małasz­
kiewiczem 

zupełnie przypadkiem, 

gdyż Małaszktewlcz przyszedł 
tam, zamówiony do odnowienia 
szafy. 

Rozrabiał właśnie politurę, 
mając koło siebie butelkę z ter­
pentyną i butelkę z pokostem, — 
Flaszki te, patrzący przez okno 
Wróblewski, uważał za oznaki li­
bacji. 

Sąd Okręgowy skazał Wró­
blewskiego na 6 lat ciężkiego 
więzienia. 

Bestjalska zemsta. 
Rodzina w płonącej stodol 

N'r. 2n 

Z Wilna donoszą; 
W nocy między godziną 1 a 

2 we wsi lwankowicze, gm. moł-
czacklej pow :atu baranowickiego 
nieznany sprawca po uprzedniem 

odratowania drzwi stodoły 
w której znajdował się jej właś­
ciciel Aleksander Worobiej wraz 
z całą rodziną, składającą się z 
5-ciu osób podpalił stodołę. Na 
szczęście jednak pożar został do­
strzeżony w porę przez śpiących 
w stodole, którzy po obudzeniu 
się nie mogąc wyjść wszczęli 

przeraźliwy krzyk o pomoc. 
Na krzyk nadbiegli sąsiedzi, któ­
rzy po wyrąbaniu drzwi siekiera­
mi wyratowali, znajdujących się 
w stodole nieszczęśliwców. 

W chwili, gdy rodzina Woro-

tRZED OLII 
D ś i m a l ^ t n w § m l a t p r 

Z powija.1 
Za miesiąc kobieta 

Epilog krwawej zabaw" / H__-N - - .. LPbec 

biejów była już na W°}>J 
budynek, stojący od <r 
ry w płomieniach 

runął. . 
Spaliła się cała stodo^ 
tegorocznemi zbiorafl1 

wentarz żywv j marW 
wynikłe z pożaru wyn» « miesiąc kobieta polska 
szło 7 tys zł Na miejsc* Kłąpi w szrai.ki na ugrzy 
lemniczego wypadku I »ch w Pradze. Będzie to jut 
policja z Baranowicz,1 «W nasz występ na wszech-
tychmiast wszczęła * -owych igrzyskach kobie-
śicdztWO. , M , r??, r a z Pi«'WSZy Wa.-

Według wszelkiej «y Polki w Góteborgu w r. 
podobieństwa rodzina' po raz drugi w Amster-
•ów w zadrutowanej st* W na olimpjadzie w 1923 
la być spalona z P°*°? "J. 
tej zemsty. Wypad* » W obu w y p a d k a c h musie-
tał w okolicy ogromne* ™V się ograniczyć do indy-

J_:o: - palnych sukcesów Kono-
. ,y?el- Pozostałe zawodni-

1* odegrały większej 

" l i * ? b e c n 'e znów liczymy na 

Śmiertelny cios wyrostk* ̂  w -
przód, policji Kubala i n n y c h z a w f K j n j c z e k . 

mencie tym bójka p™ Poza temi dwiema zawod­
na podwórze. P r a w a m i do finału mogłyby 
gospodarz restauracji. Schablńska W plotkach, 

Z Katowic donoszą: 
Przed Sądem Okręgowym w 

Katowicach zasiedli na ławie os­
karżonych Koblclorz Edward ' 
Pactwa Filip z Kostuchny, któ­
rym akt oskarżenia zarzucał, że 
2 lutego b. r. zabili niejakiego Pa­
wła Goldę. 

W krytycznym dniu, podczas 
zabawy tanecznej w gospodzie p. 
Chrysta, w Kostuchnie, 

kliku wyrostków, 
między nimi niejaki Kołodziej, 
wszczęło bójkę z Pawłem Goldą 
Napastnicy rzucili się na G., u-
derzając go tak silnie w skroń, 
że Golda, upadając na ziiemię, u-
derzył głową o drzwi lokalu. Wv 
rzucono go do przedsionka resta 

ś. p. Goldę, by udał sl? « 
G. jednak nic usłuchał W ^ a

o

w skokach wzwyż, 
przód. pol. Kubala eh*)1 tcJJJ"* w kuli i Lonka w 

oi ford-" Kdyby byfy w swej rękę, by gwałtem usU 
miejsca bójki, na" bójki, nadszecaff̂normie. oskarżony Kobiclorz % - Z 1 * * * * nie m 

>. Goldę za ramię »Jłn78̂0 P ę d z e n i a . . 
go silnie - W - m t r - n a s z e nieśmie 

J^afi do finału, ponieważ 
nozem w P ,_X a s ie obecnie znacznie prę-

Wezwano wobec vrm, niż d w a ] a t . a temu. a WIC 
miast lekarza, który J^tosunęiy się naprzód ani o 

idu stwierdził już ty' J>K. 
uracji i tam w niemi <*'«^Y " P * | G o l d z p o w o d u utrat? A . n f t ł n h l i n t a k „ . , . 
s 6 b obito Na w-dok te jbójkt , V * ^ J ^ ^ " J ^ J . 

dochodzeń wstępnych «• w trzeba stwl*rd^I6 o 
u oskarżonego ^ *\ Jjny r o z w 6 j l e k k i e j a t l e t y . 
w.ony nóż. Poszlak . * * *>b, e c e J w p o l s c e > W y s t a f . 
na to, ie osk. Pactw* W s p o m n ! e ć ^ 
swó, oskarżonemu K " , l * naszych oczach, za świe 
ten ugodził s. p Gold« g ^ 

,Pactwa w P * ; * ? ^ " , $ kilku ubiegłych lat -
da tego, Pojmenedntf k o l ( > s a ] d p o s t c . 
S W o;e cofnął. Na roZK M p 0 w ] j a k 6 w d o r c k o r d Ó W 
karżeni zaprzeczają. nJWrjtyyrh 

zebrała się 
moc gapiów, 

między nimj również oskarżeni 
Koblelorz 1 Pactwa. którzy się 
tam kręcili j coś stale sobie szep 
tali do ucha. Zwabiony hałasem 
wybiegł z sal; właściciel gospody 

Płaca statysty we fraku 
wynosi 2 0 zl . dziennie. 

Z Warszawy donoszą: 
Odbyło się zebranie reżyse­

rów filmowych 1 kierowników 
produkcji. Zebranie poświęco­
ne było sprawie 

ustalenia «aż aktorskich. 
Ustalone zostały maksymalne 
granice Rai. poza które reży­
serom nie wolno przekraczać. 

A więc gaża dla statysty 
wynosić ma 

- x x . 

15 zł.. 
a we fraku — 20 zł. dzienni 
Epizod — 20 zł., we fraku — 30 
zł. Dzień gry dla początkują­
cego aktora 

50 zł., 
Maksymalna gaża dla ról głów­
nych ma wynosić 5000 zł.. Ak­
tor grający główną rolę musi 
być przez sześć tygodni do dy­
spozycji reżysera. 

Krzyk dziecka 
wystraszył bandytę. 
Ze Lwowa donoszą: 

Przedwczoraj po północy dwaj 
osobnicy wtargnęli 

przez strych domu 
Parańki Jabczankl w Barwinku 
pow. Krosno. Napastnicy zbu­
dziwszy śpiącą kobietę zażądali 

wydania pieniędzy, 
grożąc śmiercią Na szczęście 
napadniętej zbudzone dziecko po 
częło krzyczeć, a bandyci w o-
bawie zaalarmowania sąsiadów 
zbiegli, zabierając ze sobą 

15 jaj. 

to, żeby zawiozło nas do liche; 
oberży o piętnaście kilometrów 
od Paryża na... 

—' Mój drogi! — przerwała 
mu żona, — byłeś na tyle uprzej 
myK>, że przywiozłeś mn-ie tutaj, 
iak cię prosiłam o to, nie psujże 
mi teraz przyjemności tej skarga 
mi j utyskiwaniem! Kocham ten 
kącik, przypominający ml naszą 
młodość! 

— Achl Jest też co wspomi­
nać!—zawołał pan Cedrat z gerz 
kim uśmiechem na ustach — wie 
czne pustki w kieszeni, stare zno 
szone ubrania, potrzykroć żelo­
wane obuwie, ogłupiająca praca 
1... co kwartał: tragedja komor­
nego, którego nie sposób nigdy 
byto odpłacić jednorazowo! Za­
daję sobie nieraz pytanie, jak mo 
bliśmy wybrnąć z tego wszyst­
kiego? 

— Ależ przesadzasz! — zau 
ważyła pani Cedrat łagodnie, — 
wcale nje było tak źle z nam'! 
Byliśmy weseli, beztroscy, pełni 
odwagi! Kochaliśmy się!.. Czy 
pamiętasz, jak czekałeś wieczo­
rami na mnie przy drzwiach ma­
gazynu Rcvigot, gdzie pracewa 
łam, by iść razem piechota aż do 
Vau<liirard? 

bu 
— Bo nie mieliśmy na Omni-

wo-
Na-

rywalki ÓrTowskaT Ki-
. ^ n i e znajdują wciąż w 

Wfcfla, ktoby jc pobi!, 

uderzył 
pośrednio po tvm wyp* 
wiono ś. p. Goldę do 
okazało się, że ugodzo"!^ 
niebezpiecznie , K-i / ? l e - m ( W t o n t 

sprawcami zabójstwa,'J— 
słuchał k i l k a d z i e s i ą t j f g e W 1921 r byto 
którzy nie mogli z c& ( a / u c h o 0 kobiecej lek-
czo dą fwierdzić. c*V fftyce. Potem zaczęły 
ny Kobielorz zadał sV f R f a w y dochodzić Wic -

śmiertelny, ci*V że w tym kre-
Po przemówieniu ^ ™zu> w Pogoni dzie-

dr Michałka i obroćcf , Ł uorawiają lekkoatlety-
nych adw. dr. Koza* ^ stolicy bodaj że pler-
wydał sąd po krótkie) & «^ody urządzono w r. 
wyrok, mącą którego' ^ Czasie święta jporto-
bielorz skazany z o s t a ł ^ » e ż y szkolnej. Pier 
sięcy, a osk. Pactwa t » * b l < * kobiecy na 60 mir^ 
cy więzienia. Niski rfk*. 

W uzasadnieniu wyrojjjjl M i s t r z o s t w o ś w l a l 
sąd poza tem, że na , , 
sku bardzo często na ? k * i? Herptua przybyła do 
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młodzi ludzie wszczy^A łJ^PH 
bez powodu) — bójki. ^„J /bzeleckle i walny zjazd 

na międzynarodowe 

kle 

- Być może. Ale cóż z tego? 
Czy nie był miły ten powrót do 
domu pod rękę, nie śpiesząc się? 
Czy pamiętasz, jak stanąwszy na 
chwilę przy moście świętego Pio 
tra przyglądaliśmy się lekkim 
barkom, płynącym po Sekwanie. 

— Tak! I... dowlókłszy się 
zmęczeni do swojej dzielnicy mu 
sieliśmy kupować wiktuały i za 
bierać się do przyrządzania obia­
du w domu! — mruknął pan Ce­
drat pod nosem. 

— Ach! jakie to były dobre 
czasy! — westchnęła pani He­
lena. 

— Tak!... — zaśmiał się pan 
Wiktor z odcieniem ironji w glo 
sie — przeszłość widzimy zwyk­
le w różowych kolorach z oddalę 
nia! Co do mnie jednak przekla 
dam nad nią teraźniejszość naszą 
z dwudziestu pięciu latami wię­
cej na barkach chociażby Wiesz 
że gdyby mi wypadło cofnąć się 
wstecz, iyć w niedostatku, słu­
chać rozkazów nieprzychylnego 
szefa - pedanta... nie mógłbym, 
doprawdy. Ty również zresztą 
nie chciałabyś rozstać się z wy-

Igodami, w jakie dziś opływasz: 

z naszem pięknem mieszkaniem 
twemi klejnotami, kucharką 1 po 
kojówką, by powrócić do nędz­
nej egzystencji dawniejszej! 

— Na szczęście jednak — clą 
gnął po chwili tonem weselszym 
i zapalając cygaro — nie może 
być mowy o tem. Nikt nie wpadł 
jeszcze na sposób wskrzeszania 
przeszłości. Pomyślmy więc te­
raz nad tem, co robimy dalej? 
Powiedz, jakie są twoje zamiary 
skoro ty dziś rządzisz. 

— Obiecujesz przychylić się 
do mej prośby? — spytała pan! 
Cedrat, przymilając się do męża. 

— Przysięgam! Czy mam ci 
dać słowo na piśmie? — żarto­
wał. 

— Proponuję zatem, abyśmy, 
zostawiwszy auto tutaj, poszli na 
spacer do lasu. 

— Piechotą?! Do lasu?! Osza 
lałaś chyba, moja biedna żono! 

— Przyrzekłeś!... 
— Pójdziemy więc, skoro 

I żwawo, niczem młoda dziew 
czyna, wziąwszy męża pod rękę 
pociągnęła go w las, maszerując 
zdecydowanym krokiem bez 
zwracania uwagi na ostre kamyki 
kaleczące jej nogi, obute w pan­
tofle o zbyt cienkich podeszwach 

— Jak tu dobrze! — wolała 
rozpromieniona raz po raz — me 
ma pyłu! Nie czuć benzyny i oli­
wy, jak na twoich szosach. 

— Zapewne, ale „moje" — 
jak mówisz — szosy są brukowa 
ne, podczas gdy tutaj poranisz 
sobie nogj © kamienie z pewnoś­
cią. A co komarów przytem! A-
ni się opędzić od nichl 

— Nic ci nie mówi ten krajo 
braz? — pytała pani Cedrat co 
sto kroków. 

— Nie... — odpowiadał nie­
zmiennie. 

— Ależ byliśmy w tym lesie 
w pierwszych czasach po ślubie! 

— Nie przypominam sobie! 
— Tu, gdzie w tej chwili je 

— , & . . — , - — . . - . i łe­

chcesz, ale nlespodziewałem się Isteśmy, o mały włos nie nadep-
tego. Od wielu już lat nie cier- tałam żmiji! Zlękłam się tak, że 
plę chodzić piechotą. Inogi odmówiły mi posłuszeńs-

— Ale dziś... to co Innego twa i wziąłeś mnie na ręce, nio-
Chodź! Chodź! Tak mi przyjeni sąc jak dziecko... 
nie spacerować z tobą jak da w . — Należy przypuszczać, że 
meil byłaś lżejszą ni i obecnie, — ru-

i — Międzynarodowego 
kończą się śmlef**^ K u Strzeleckiego delegacja 

jednego z uczestników- [ ̂ ' W a d z i e : ppłk. Ostrów 
ff ł«. Csaank 1 mjr. Felsz-
V y

e l egacja została powitana 
oJ^u przez przedstawicie-

organizacyjnego za-

?' U 4 Sierpca °dbyło się 
, jj'5Pne zebranie delega­
c i omówiono wainiejsze 

0 ^ mające być przedmio 

•* *ebran!u zarysowała się 
j , *dań między delegacją 

jL. ^ a szwajcarską odnoś-
s t a t u t u - P r z y " e m 

szył pan Cedrat k o n c ^ ^ S 

Popierali 
budowę szp>' 
0.0. Bonifrat' 

w ChomaĄ 

I ze ty nie mia^J * d \ , c a r o w kyto o s ' r 

h pY tychczasowych wply-^l^uzów na Międzyna-
Strzelecki. Delegaci 

rozedmy płuc jeszczę 
ła się urażona, wnet 'f- i ^ , 
•ąc radośnie: lta ̂ U l i jednak tego stano-

— Jestl Jest! T * * y £ związku z czem Szwaj 
będziesz mógł zapieraj Z eProwadzają silną agi-

szyte strzałą... 1 nasze'"jf* j ^ , 
a H u , 

Znalazła niebawe 0 1 •• 

środku 
jeszcze 

Ręczę, że śl* 
Szukajmy! 

ny symbol miłości z 
terami: „Wiktor 

jest głupi za młodu! fi 

szenie, lecz dodał zar3* 
pełnie tonem: 

— Heluśl Moja J j 
Masz słuszność! D o ^ 
czasy! 

Poczem wziąwszy 
w ramiona, uściskał 
wał tak czule, jak "ie 8"J 
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- X X -dzisz ten olbrzymi k a f l ^ 
wiła dalej wzruszona - "J l 
na nim zmęczona, a W 3 
scyzoryk z kieszeni z 8 ^ 
w granicie. I wyryłeś ^ , R a n n a z y w a s j ą 

ûdonimy 
a z y w a si 

^ k u

k j ! e Pseudonimy są na 
r«a? " d z 'ęnnym. Jack Demp 

rla" a w rzeczywistości 
' J a ^ u k ^ ? 0 . Jack Sharkey— 

centrze. Data jedynie ̂  1 ^hil c K e n e d e V o s ~ S l e a 

częściowo; „19..." z » l « V D e L tt ~~ P h i l S u f f l i n g ' 
cyfrować można było,^^' p n t x

e v 7- 01iva Chapde 
— Mńi Ro* P l Jak* « hi, Rzędni mistrz świata 

Fi i e
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Joe Dundee w 
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KOBIECA W PRADZE. biejów była już na wolu* 
budynek, stojący od u* 

' : : : Z B J ^ l a t P r a c y s p o r t s m e n e k p o l s k i c h . 
tegorocznemi zbioranuj Z powijaków do rekordów światowych. wentarz żywy \ marW 
wynikłe z pożnru wyn* « miesiąc kobieta polska 
s7ło 7 tvs zł Na mie|s« Ystąpi w szrawki na igrzy 
iemniczego wypadku 1 k* w Pradze. Będzie to już 
policja z Baranowie*.* g) nasz występ na wszech-
tychmiast wszczęła * J o w y c h igrzyskach kobie-
śfedztwo T P ; ) r a z Pieiwszy wa.-

' Według wszelkiego |Wy Polki w Góteborgu w r. 
podobieństwa rodzinaJJ Po raz drugi w Amster-
•ów w zadrutowane) C na olimpjadzie w 1923 
ła być spalona z P^^f fu , , „ , 
tej zemsty Wypad e kX o b u wypadkach musie-
łał w okolicy o g r o m n e j się ograniczyć do indy-
i i w o . Pjualnych sukcesów Kono-
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nie oczekujemy 
«mych zawodniczek, 

menc.e tym bó,ka p f ^ r W t e m i d w i e m a zawod-
^ a r n i do finału mogłyby 

gospodarz restaurat» • » Schabińska w plotkach 
s. p. Goldę, bv udał ^.Tąkwska „. - u -
G. jednak nic usłucnłjWjo^ 
przód. pol. Kubala c n * U t o e p 

formie, 
nie mamy wo 

wwska w skokach wzwyż, 
ia w kuli i Lonka w 

rękę, by gwałtem u s i j K J J ; - *£yby były w swej 
miejsca bójki, nadszed1 ty k l i j , u 
oskarżony Kobiclorz % n u T®* 1 1 

ś. p. Goldę za ramię ««|i-' Powiedzenia. Na-
uderzyl go silnie * -
pośrednio po tvm w y p a f ^ a * ' k i Orłowska l Ki­
wano ś p ;Goldę do ̂  C*l£le

 znajdują wciąż w 
okazało się, że u g o d z i f a * * * . jc tobyJe p c M , 
niebezpiecznie t 'dować 

miast lekarza, który , 
ciu stwierdził już ly^A 
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Goldy z powodu utraty 
w wyniku natychm^ 

dochodzeń wstępnych q 
u oskarżonego PactwT, 
wiony nóż. Poszlaki 
na to, że osk, Pactw* 
swój oskarżonemu Ko'' 
ten ugodził ś. p. Gokw 
Paclwa w początku . 
do lego, później jedna* 
swoje cofnął. Na rozj* 
karżeni zaprzeczają, I*" 
sprawcami zabójstwa, 
słuchał kilkadziesiąt ** 
którzy nie mogli z ca* 
czością stwierdzić, c*Tj 
n y Kobielorz. zadał. *: 

Ś T i i d teli.y ci 
Po przemówieniu 

dr. Michałka 1 obroócj 

nie mogą one pre 
do finału, ponieważ nożem w P , e f^ F?a s: 

Wezwano wobec tef* „,' c ,°,Dccn!ę znacznie prę niż dwa lata temu. a »ne 
L g n ę ł y si,e naprzód ani o 

.̂ Jednak pomimo tak nie-
y c h refleksyj przedigrzy-

V c « , trzeba stwierdzić o-
JP rozwój lekkiej at lety 
Wecej w Polsce. Wystar-
pomn ieć , że powstała 
* naszych oczach, za świe 
,"5Szc] pamięci l na prze-
JJ, kilku ubiegłych lat — 
^ kolosalną drogę postę-
C Powijaków do rekordów 
p y c h . 

tkacze w 1921 r. było w 
'Klucho o kobiecej lek­
s y c e . Potem zaczęły 
arszawy dochodzić włeś-
'•wowa, że w tym kre-

'J1 Wodzie w Pogoni, dzie 
,? UDraurioi-i la l r l rno ł lo ł ł r 

wydał sąd po krótkie) » ^ a w o d y urządzono w r. 
nych adw". dr. Koza" 

sąd poza tem, że ria G^f^j 
sku bardzo często 
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wygrała sokolica Sadkowska 
w 9 sekund. 

To samo działo się w Łodzi 
Kobiecą lekkoatletykę wpro­
wadził Ł. K. S. dzięki wysił­
kom p. Czesława Rębjwskie-
go. 

Pierwszem większem wy­
darzeniem na polu kobiecej lek­
kiej atletyki były urządzone 
dnia 16 lipca 1922 r. jubileuszo­
we zawody Pogoni, na których 
jako nowość ukazały się przed 
publicznością panie. Wtedy to 
ustanowiono pierwsze kobiece 
rekordy. 

Następnie przyszła moda 
na kobiece występy. Ruszyła 
się Warszawa: Polonia AZS I 
Warszawianka, ruszyła się i 
Łódź: Ł. K. S. (Nowicka). Zdy­
stansowano wkrótce Lwów. 
Zaczęły się regularne mistrzo­
stwa. Ukazały się na starcie 
sokolice, które dały dowód, że 
droga do dobrych wyników 
jest gimnastyka 1 pchnęły lek­
ką atletykę wyżej 1 dalej, niż 
to mogły uczynić panie z in­
nych klubów. 

Wreszcie w 1925 r. ukazu­
je się Konopacka 1 odrazu wy­
wala naścieżaj drzwi na świat 
szeroki. Upojonym jej rekor­
dami wydawało się, że to Już 
wogóle nasza lekkoatletyka ko 
bieca stanęła na światowych 
wyżynach. Parę porażek, kil­
ka rozczarowań przyniosło o-
trzeźwienie i zdolność właści­
wego oceniania sił. Jesteśmy 
silni. Cały szereg narodów nam 
ustępuje. Zdajemy sobie jed­
nak sprawę, że jest też kilka 
narodów od nas silniejszych, 
które w pierwszym rzędzie bę­
dą triumfowały w Pradze. Na­
wet jednak gdyby poza Wala­
siewiczówna i Konopacką żad­
na z Polek nie zdobyła w Pra­
dze nagrody — świadectwem 
wartości naszej pracy są cho­
ciażby nasze rekordy. Wy­
starczy porównać je z rekor­
dami z przed 8 laty, a przeko­
namy się ile zrobiono. Nabie­
rzemy też przekonania, że prze 
szedłszy taki szmat drogi w 
tak szybkiem tempie — zajdzie 
my jeszcze daleko. 

Oto kilka ciekawych cyfr 
do porównania. Na pierwszem 
miejscu podajemy pierwszy re-
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tację, grożąc nawet zorganizowa­
niem specjalnej konferencji agi­
tacyjnej, bez udziału prezydium 
Związku I delegacji francuskiej. 
Delegacje polska i czeska w kon 
ferencji tej nie wezmą udziału. 

Zaznaczyć należy, że wbrew 
ogólnemu oczekiwaniu { wyraź­
nym życzeniom Szwajcarów i na 
rodów skandynawskich Niemcy 
dotąd nie zgłosili akcesu do Mię­
dzynarodowego Zw. Strzel., po­
mimo, że wysuwana dotychczas 
stale przeszkoda polityczna (oku 
pacja Nadrenji) już nie Istnieje 

Z zawodów strzeleckich za 
kończone dotychczas zostało tyl 
ko strzelanie pistoletowe na 50 
mtr. Mistrzem świata został Re-
yillard de Bude (Szwajcarjal — 
538 pkt., 2) Lafortune (Belgia) 
535 pkt. Klasyfikacja paaństwo 
wa: 1) Szwajcarja 2649 pkt., 3) 
Francja 2535 pkt., 3) Danja 2520 
pkt., 4) Włochy 2513 pkt.. 5) 
Belgja 2484 pkt., 6) Holandja — 
2353 pkt. 

kord, na drugiem w nawiasach 
wynik najlepszy po Konopac­
kiej i Walasiewiczównie. 

60 m.—9" Sadkowska (1922), 
7,6 Walasiewiczówna (7,9" I iu­
lanicka), 100 mtr. 15" Szmen-
dziukówna (1922), 12.2" Wala­
siewiczówna (12,8" Hulanicka), 
200 mtr. 32.4" Kwaśniewska 
(1923 r.) 25,2" Walasiewiczów­
na (26.8" Breuerówna), 800 m. 
2:45.6" Wieczorkiewiczówna 
(1927 r.), 2.30" Tabacka. 80 m. 
przez płotki 15" Jabłczyńska 
(1927), Schabińska I 12,8" — 
4X200 mtr. 2:08.8" Polonia 
(1924), 1:57.2" Grażyna. Skok 
wdał 405 cm. Szmendziuków-

na (1922) 602 cm. Walasiewi­
czówna (525 cm. Breuerówna). 
skok wzwyż 109 cm. Pawska 
(1922), 152 i pół Krajewska, 
skok wdał z miejsca 230 cm. 
Miłobedzka (1926), 2,45 Hula­
nicka. kula 4 kg. 8,88 mtr. Jas­
na (1927), 11.47 mtr., Lewinów-
na, dysk 1 kg . 19 mtr. Jabł­
czyńska (1923). 39.62 Konopac­
ka (34,98 Kobielska). 03zczep 
600 gr. 23.40 mtr. Henclewska 
(1925), 36,90 mtr. Lonka. 

Tego postępu i tych wyni­
k ó w wstydzić się nie potrzebu­
j emy, nawet jeśli Angielki i Ka­
nadyjki nas w Pradze pobiją. 

R a d f o - k ą c i k 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

Poniedziałek. 
11.58—12.05. Syenał czasu. 
12.05—13.15. Muzyka gramof. 
13.15—13.20. — Program nt dzień 

bież. i repertuar teatrów 1 kin. 
15.20—16.15. Ddozyt p. t. „Turysty 

ka wodna w Polsce" — wygł. p. Wł. 
Grzelak (tr. z Warszawy). 

16.15—17.10. Muzyka gramof. (tr. 
z Warszawy). 

17.10—17.25. Przegląd komunUc. 
17.35—18.00. „Skrzynka poczt. 

Łódzka". 
18.00—19.00. Muzyka leikka z War 

sza wy. 
19.00-19.20. RozmaiUto&ol. 
19.20—19.35. Pogawędki technicz­

ne (tr. z Warszawy). 
19.35—19.45. Fłyity gramof. z War 

szawy. 
19.45— 20.00. Komunikat Izby Prze 

myslowo-HandłoweJ w Łodzi, progr. 
ia dzień nast„ komunikaty 1 sygnał 
czasu z Warszawy. 

20.15—22 00. Koncert popularny (tr. 
z Warszawy). 

22.00—22.15. Feljetom c. t. „Księ­
życ 1 ludzie" — wyigjł. dr. J. Szpaków 
•id. 

22.15—24.00 Komutókały I muzyka 
taneczna z Warszawy. 

Katowice, poniedziałek, 408,7. 
11.58—12.05 Sygnał czasu 
12.05—13.00 Koncert gramol 

13.00—13.10. Komunikat meteorcl. 
15.50—16.15. Odczyt z Warszawy. 
16.15—16^5. Kom. P. Zw. Zrzesz. 

Gospod. Woj. SI. 
16.35—17.35. Koncert Kramof. 
17.35—18.00. Wł. Włoski: „Ogrod­

nik śląski". 
18.00—19.00. Koncert popularny. 
19.00—19.15. Codzienny odcinek po 

w teściowy. 
19.15—19.30. Rozmaitości. 
19.30. J. Langman: „W serbskiej 

wsd". Sygmał czasu. 
20.00—20.05. Kom. Straż. Sl. 
20.05—20.15. Intermezzo muz. 
20.15—22.00. Koncert popularny. 
22.00—22.15. Feljetom. 
22.15—23.00. Kom. meteor- progr. 

na dizleń nast. oraz nadprogram. 
23.00—24.00. Muzyka.taneczna. 

Nędza i ucisk w Chinach. 
Przyczyny rewolucji w „Krain e Środka1'. 

Aby zrozumieć, dlaczego od 
kilku lat toczą się wojny domo­
we w Chinach, musimy sobie u-
świadomić, że 

stan społeczny Chin 
sam dostarcza paliwa rewolucyj­
nego. 

Chińczycy są w 85 procentach 
narodem chłopskim i rolniczym 
Ale z trzystu miljonów samodziel 
nych rolników chińskich tylko 
mniej, niż 
połowa posiada własną ziemię 

w minimalnych działkach. Posia­
dłość, wynosząca 100 „mu'1, czy-
lj jakieś dwanaście morgów, u-
ważana jest już niemal za laty-
fundjum. Cala reszta dzierżaw' 
ziemię od wielkich właścicieli na 
warunkach nieraz wręcz nierjoię-
tych. Przeciętnie czynsz dzier­
żawny wynosi bowiem połowę 
zbiorów lub ich targowej warto­
ści 

W tych warunkach te setki 
miljonów dzierżawców są właści 
wie tylk° w straszilwy sposób 

wyzyskiwanym; robotnikami, 
którzy ze swej pracy mogą wy­
żyć tylko w roku urodzajnym. — 
Ale mimo to pozostaje jeszcze 
bardzo wielu chłopów, którzy na 
wet takiej dzierżawy dostać r.!e 
mogą i ci stanowią element ko­
czowniczy, zwany ,,Lju Mang", 
który włóczy się z prowincji do 
prowincji, szukając pracy, a po 
drodze rabując. 

Ci Chińczycy włóczędzy do­
starczają głównie budulca dla ar-
mji wszystkich generałów-kondo 
tjerów chińskich, ona wypełnia 
bandy rozbójnicze, które w wa­
runkach toczącej się od lat dwu* 
dziestu wojny domowej rozmnoży 
ły się w Chinach straszliwie. — 
Komuniści potrzebowali więc tvl 
ko rozrzucić umiejętnie sieci 
swojej organizacji, aby nałapać w 
nie materjalu rewolucyjnego ty­
le, ile tylko potrzebował. 

Młody przemysł chiński znaj 
duje się na tym poziomie, na 
którym znajdował się ang elski 
przed dwustu laty. Jest to abso­
lutny i dzisiaj dla nas już niezro­
zumiały wyzysk robotnika. K c 
bolnicy, zamknięci w fabrykach, 
pracują po szesnaście godzn na 
dobę pod okiem dzikich dozor­
ców, którzy z potężnymi batami 
w ręku snują się bezustannie, 
gotowi w każdej chwili straszli-
wemi razami po gołych i chudych 
plecach tych chińskich nędzarzy 
utrzymać ich w stanie- trupiego 
posłuszeństwa. Płaca zaś ich gło­
dowa w zrozumieniu chińskiem, 
czyli wystarczająca na zakupno 
garści ryżu i od czasu do czasu 
kawałka perkalu dla przykryć a 
najkrytyczniejszych częfci nagie­
go ciała... 

Obliczenie londyńskiego sędziego. 

Koenlgswusterhausen, poniedziałek 
1635 m. 

12.00—13.00. Koncert chórów. 
15.00—15.30. Dr. Laven: „Akade­

mickie mistrzostwa światowe". 
16.00—17.30. Koncert z Wrocławia 
18.0O-r-18.25. „Duńskie tańce ludo­

we". 
18.55—19.20. Dr. Langhetatrich-An-

thos: „Spokzesma powieść angielska 
I jej znaczenie". 

19.30. „Cbronllk der Gedanlken". 
20.00. Koncert uroczysty z „Sport 

pałast". 
Nast. ruzyJca taneczna. 
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Zastój w przemyśle budowlanym. 
Połowa robotników bez pracy. 
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Jednym z objawów zastoju 
we wszystkich gałęziach prze­
mysłu Jest 
kryzys w przemyśle budowla­

nym. 
Chcąc zasięgnąć wyczerpu­

jących informacyj w tej spra­
wie, zwróciliśmy się do Jedne­
go z najwybitniejszych przed­
stawicieli przemysłu budowla­
nego. 

— Sezon tegoroczny — in­
formują nas uprzejmie 

zawiódł na całej Iinjl. 
Wprawdzie na budownictwo 

mieszkaniowe rząd przezna­
czył w tym roku sporą kwo­
tę, wyrażającą się w cyfrze 132 
mMj. zl.. sumę tę jednak preli­
minowano tak późno, że, nim 
zdołano uruchomić te kapita­
ły, nadszedł już lipiec. To też 
naprawdę dopiero w lipcu roz­
począł się na dobre sezon bu­
dowlany. 

Istnieje obawa, że przemysł 
budowlany nie zdoła w tym ro­
ku wykorzystać wszystkich 
kredytów i część gotówki po­
zostanie niezużytkowana. 

Staramy się zapobiec temu 
na przyszłość. Chodz ; o to. a-
by kredyty trafiały do prze­
mysłu budowlanego jeszcze 
przed rozpoczęciem sezonu. 

Usiłujemy przekonać czynniki 
miarodajne, by uchwalały kre­
dyty już w styczniu, tak, by w 
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marcu komitetu lokalne rozbu 
dowy mogły ustalić wysokość 
potrzebnej im gotówki 1 otrzy­
mać przypadającą im część. 

— Na co zostały użyte kre 
dyty, przeznaczone przez rząd 
na budownictwo? 

— Część na dokończenie ro 
bót wszczętych w roku ubieg 
fvm, część na rozpoczęcie bu 
dowy domów, na które zostały 
orzyznane kredyty w roku u-
biegłym. 

— Jak się przedstawia kwe 
stja budownictwa inwestycyj­
nego? 

— W tej dziedzinie jest je-
szr-re gorzei. niż w roku budo­
wla ' \m 1929/30. Gdy w ro­
ku ubiegłym na ten cel prze­
znaczono 700 miljonów złotych 
obecnie 

zaledwie 350 miljonów, 
zresztą i tvch pieniędzy prze­
mysł dotychczas odebrać nie 
może. 

To też w tegorocznym se­
zonie zaledwie 1/3 zamierzo­
nych budowli wznosi się. W 
budownictwie inwestycyjnem 
zaś zaledwie 40 proc. planowa­
nych prac wvkonvwiile się. 

— Wielu robotmków jest w 
tej chwili zatrudnionych przez 
przemysł budowlany? — za­
dajemy na pożegnanie pytanie. 

— Polowa sił.- zatrudmo 
nych w roku ubiegłym. 

Banda koniokradów 
wpadła w rące władz bezpieczeństwa. 

Z Wilna donoszą: 
Od trzech lat na terenie pow-

oszmiańskiego grasowała nieu­
chwytna, a niebezpieczna banda, 
uprowadzając krowy. 

Mimo energicznych wysiłków 
władze bezpieczeństwa wobec 
sprytnych złoczyńców były bez­
silne. Złodzieje umieli za sobą 
zatrzeć wszelkie ślady, jakie mo­
głyby naprowadzić na ich trop. 

wanja policji uwieńczone zostały 
pomyślnym rezultatem, gdyż ca­
ła banda znalazła się w potrzas­
ku. 

Okazało s!ę, tż uprowadzone 
krowy kierowane były 

przez Ostrowiec do Wilna, 
gdzie sprzedawane były handla­
rzom bydła. 

W związku z tem ujęto spraw 
ców w osobach: Jana Sokołowa, 

Wreszcie kilkuletnie poszuki Jana Andrałojcia, Józefa Doraż-

Pokaźną sumę, równającą 
się 100.000 złotych odszkodo­
wania przyznano T. N. Stello-
wi. buchalterowi londyńskie­
mu w sprawie rozwodowej 
za ..żone bez żadnej wartości" 
według określenia sędziego H ; l 
la w sadzie londyńskim. Uza­
sadnienie tego wyroku nie jest 
pozbawione oryginalności. 

T. N. Steel oskarżył swoją 
żonę pracująca w salonie pięk­
ności, o zdradę małżeńską. 

Jak twierdził małżonek, pa­
ni Steel przed dwoma laty zdra 
dziła go w Biarritz z panem C. 
W. Smithem. Przyznała się do 
winy i obiecała poprawę, lecz 
w dalszym ciągu przyprawiała 
rogi mężowi. Dowodem sa 

rachunki z różnych hoteli 
w miejscowościach kąpielo­
wych, gdzie pani Steel zawsze 
zajmowała podwójny 
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pokój z „mężem" 
w czasie- kiedy p. Steel praco­
wał w Londynie. 

Ze względu nato, iż żona je­
go zna „wartość handlową", 
bo zarabia około 50.000 rocz­
nie w swym instytucie piękno­
ści, a p. Steel wydał na nią o-
koło miljona złotych, jak uwa­
żał obecnie niesłusznie, żąda 
więc odszkodowania w ysoko-
ścl 50 proc. wydatkowanej 
kwoty. 

„Żona nie zdradzała pana 
przez cały czas, lecz przypuść­
my, że zdrady zajęły jej 
10 proc. czasu waszego poży­

cia. 
Za ten czas należy się panu 
100.000 zł. co i przysądzam, z 
rygorem 14-dniowym i rozwo­
dem, jako premją" — oświad­
czył sędzia Hill. 

Przemytnicy alkoholu 

w obronie prohibicji. 
W Chicago odbył się ostat­

nio zjazd, na którym z pewno­
ścią pragnąłby być obecny nie 
jeden funkcjonariusz policji. 

Był to zjazd przemytników 
alkoholu dystryktu Michigan. 

Na zjeździe tym obecni by!I 
najbardziej poszukiwani prze­
stępcy. - Wtajemniczeni twier­
dzili, że zgromadzenie to repre 
zentowalo sobą w sumie 200 
iat ciężkiego więzienia. 

Przyczyną zjazdu był niepo­
kój, jak; ogarnął owych fachów 
ców z powodu coraz to częściej 
powtarzających się pogłosek o 
mającem nastąpić 
zniesieniu systemu prohlblcyj-

nego. 
Gdyby Ameryka z , suchej" 

miała z powrotem zamienić sie 

na „mokrą", egzystencja pa­
nów przemytników byłaby po­
ważnie zagrożona. 

Zjazd postanowił więc prze* 
prowadzić jaknajenergiczniej-
szą 

agitację przeciwalkoholowa 
i wydatnie finansowo wspoma­
gać wszystkie organizacje pro-
hibicyjne. 

Postanowiono działać za po­
mocą plakatów w tramwajach 
i omnibusach, artykułów i ogło 
szeń w prasie, świetlnych na­
pisów na frontonach gmachów. 

Przemytnicy rozporządzają 
olbrzymieml kapitałami, 

nie poskąpią ich z pewnością 
na agitację, od której zależy ca­
la ich przyszłość. 

j i z s i dziewczęta i 
P o d w ó j n y p r o g r a m w k i n i e „ L u n a " . 

O współczesnych dziewczę 
t2ch historja krótko i węzłowa 
to orzekła: „Nowoczesne pa­
nienki są bardzo milutkie, mają 
krótkie włosy i rozum też krót­
ki"... 

Powyższy problem obycza­
jowy naszych czasów poruszo­
ny został w filmie „Współczes­
ne dziewczęta" z iście amery­
kańską swobdą, trafnością i po 
godą. 

Obraz ten to cięta satyra na 
stosunki, panujące wśród dzi­
siejszej młodzieży amerykań­
skiej. Ten rodzaj obrazów sta­
nowi bezspornie jedną ze „spe-
cialitesde la maison" ameryka;'; 
sklej produkcji filmowej nic 
więc dziwnego, że ..Wspófczes 
ne dziewczęta" udały się znako 

klewicza I Konstantego Iwaszkie 
wicza, których przekazano do, 
rozporządzenia władz sądowych.) 

micie i śmiało służyć mogą za 
wzór sztuki kinowej. 

Niezmierzony zasób urody 
i wdzięku wniosła do filmu te­
go Sue Caroll, znana w Łodzi 
z filmu dźwiękowego „New 
York w nocy" (Fox Follies) o-
raz jako partnerka Rodła Roc* 
qque w filmie „Djabel". 

„Czarna dama" — to Lia To­
ra, nowa posągowa piękność e-
kranu, rzekomo nawet laureat­
ka konkursu piękności w Rio de 
Janeiro. 

Treść obrazu dość zwarta 
kompozycyjnie, sensacyjna 1 
zlekka emocjonująca. Reżyser 
jednak za dużo uwagi żwróciT 
na uwypuklenie szczegółów, co 
czyni ten film cokolwiek roz­
wlekłym. 

Natomiast ładne, artystycz­
nie pomyślane wnętrza i znako 
mite, ostre zdjęcia — dodają fil 
mowi wartości artystycznej. 
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Oryginalna zdrada małżeńska. Długie suknie - inne tańce 
Zona jako kochanka swego męża. 

Berliński sąd rozpatrywał w 
tych dniach sensacyjną a roman­
tyczną sprawę. 

Oto niejaki p. Foerster oże­
nił się przed laty 

i młodą piękną dziewczyną. 
Dni szczęścia j miłości led-

aak trwały krótko i pewnego 
dnia Foerster znalazł się... w 
Afryce Południowej — sam. 

Przepędził tam 10 lat życia. 
Według słów Foerstera. 

miejscowy adwokat powiadomił 
go, iż ślub po 10-letniej rozłące 
jest już nieważny. Wrócił tedy 
do Berlian I tu powtórnie zawarł 
związek małżeński. 

Traf chciał jednak, że Foer­
ster spotkał się 

ze swoją pierwszą żoną. 
Stara miłość nie rdzewieie I 

wkrótce w roli porzuconej zna­
lazła się pani Foersterowa nr. 2. 

Rozmówka między małżon­
kami była krótka: 

— Zdradzasz mnie! 
— Nigdyl 
— Wiem o tem z całą pew-

aośicą! 
— Niel 
— W taki mrazie powiem ci 

t kim: 
z twoją pierwszą żoną! 

Tu już odpowiedzi nie było 
— Dziś jeszcze Idę do po­

licji I zawiadomię, że jesteś bi-
gamlstąl 

Odbyła się sprawa sądowa I 

21! 
na operację żony? 

C i e k a w y p r o c e s . 
Niezwykły proces wytoczyła 

pewna pacjentka paryska swe­
mu lekarzowi. 

Lekarz ten robił jej operację, 
i gdy chora była już uśpiona, zo-
rjentował się, że musi jej 

amputować pierś, 
na której miała nowotwór. Po­
nieważ chora była nieprzylom 
na, a przedtem o tym zabiegu 
nie było mowy, chirurg zwrócił 
się z zapytaniem do obecnego 
Um męża pacjentki. 

— Czy pozwala pan na am­
putację? — spytał go. 

— Pozwalam — brzmiała od 
powiedź. 

Lekarz usunął pierś. 
Pacjentka wyzdrowiała. 

Ale natychmiast po powrocie 
do zdrowia, zaskarżyła swego le­
karza o to, że bez jej pozwole­
nia zrobił jej taką operację I za­
żądała 200 tysięcy franków od­
szkodowania. 

Lekarz tłumaczy się pozwo­
leniem męża chorej, a sąd bę­
dzie musiał rozstrzygnąć, czy 
mąż miał prawo w tym wypad­
ku decydować za żonę. 

Podsłuchane. 
SZCZOTECZKA DO ZĘBÓW. 

Jeden bolszewik do drugie­
go: 

— Oho, stajesz się burżujem-
masz szczotkę do zębów. 

— Głupi jesteś! Po pierw­
sze — to nie moja szczotka, a 
po drugie — ja nią mieszam her­
batę. 

BEZSENNA N O C 
Mąż wraca nad ranem z pi­

jatyki 1 zastaje żonę, zalewającą 
się łzami. 

— Czego płaczesz? 
— Bom przez całą noc oka 

nie zmrużyła. 
— A ia zmrużyłem?!? 

WYKRĘCIŁA SIĘ. 
Mała Krysia zjada tylko mięk­

ki chleb, a skórkę odkłada. 
— Będziesz ty jeszcze kie­

dyś Bogu dziękowała, gdy bę­
dziesz miała choć skórkę z chle­
ba do jedzenia — strofuje ją 
matka. 

— Ja wiem, mamusiu I dla­
tego właśnie ią odkładam... 

NIE WIELE W A R T . 
— Wczoraj zostałem ciężko 

obrażony. 
— Wjaki sposób? 
— Wpadłem do wody. Ja­

kiś gość wyratował mnie. Da­
łem mu złotego i wyobraź sobie, 
tne bezczelny człowiek wydał 
ml resztę. 

— :0:— 

niefortunny małżonek 
został 

na 9 miesięcy więzienia. 
Zarówno sędziowie jak 1 oub 

skazany | liczność doszli do wniosku, że 
Foersterowi zbrzydła i żona nr 
2 i żona nr. 1. 

:o:—— 

Skutki nowej mody. 
W Ameryce I Anglji toczy się Itańca nie mogą się zdecydować |c*> też iść po modernista 

miesięcy szczególna na to. czy taniec ma powrócić jd todze rozwoju iod paru 
Iwalka. 

1 Oto zwolennicy 1 teoretycy 
do swych 

'dpwnych staroświeckich form. 

WYBACZCIE! 

Po co włożyłaś korono 
Twemu pieskowi na lepck 
Stokroćby lepiej wyglądał, 
Twó) biildoz. edvbv miał czepek. 

Bądź pewna — ntezaprzeczenle. 
Ze w maskaradzie pies owe]. 
Zawszą przypomni mężowi 
Kochane liczko teśclowel Rem 

NIEWDZIĘCZNA. DOLA WYNALAZCY. 

UZNANIE PO ŚMIERCI. 
Przed kilku dniami zmarł w 

Nowym Yorku wnuk człowieka 
który wzbogacił nowoczesną 
technikę doniosłym wynalaz­
kiem. Mowa tutaj 

o filmie. 
który stał się źródłem zarobko 
wania dla bardzo wielu osób. 

Wynalazek taśmy filmowej 
został dokonany przez pastora 
Hannibala Goodwina, duszpa­
sterza gminy Newak w New 
Jersey, olbrzyma wzrostem, z 
długą, siwą brodą. 

W niedzielę, gdy po południu 
opowiadał swym owieczkom o 
dalekich krajach, uprzystępnia­
jąc je fotografiami, przyszedł 
do przekonania przy odbijaniu 
kopji fotografii że płyta szkla­
na, służąca mu do odbitek, jest 
nieporęczna, gdy chodzi o prze 
słanie jej lub demonstrowanie 
obrazów. 

Wpadł na pomysł zastąpienia 
jej jakimś 

materiałem elastycznym, 
a jakkolwiek jego znajomość 
chemji była tylko pobieżna, po 
mimo to wziął się do pracy. I I -
rządził laboratorium na małą 
skalę i spędzał w niem wszy­
stkie chwile wolne od zajęć. 
Zdarzało się bardzo często, że 

Lżona zmuszona była mu przy­
pomnieć o tem, że nadeszła po­
ra pójścia do kościoła, gdzie 
zbór już czekał na niego a z ka 
zalnicy wracał zmowu do swej 
małej pracowni. 

Nie było rzadkością, że tłumy 
pobożnych spoglądały ze zdu­
mieniem na błogosławiące je 
ręce duszpasterza, 

przyczernione chemikaliami. 
Ubranie jego zaś zawsze nosiło 

ślady pracy w laboratorium 
chemicznem, gdyż pokryte by­
ło plamami i przeżarte kwasa­
mi. 

Nadprogramowe wydatki na 
studja i zniszczone ubranie sta 
wały się przeciążeniem dla 
skromnej kieszeni pastora. Eks 
perymenty chemiczne 

pochłaniały wiele pieniędzy. 
Stąd często zaglądała b'eda do 
domu jego, tem bardziej, że od 
syłał wszystkie chrzty i śluby 
do kolegi dla braku czasu. Lu­
dzie wyśmiewali go, uważając 
go za dziwaka. Jedynie żona 

jego 1 syn, ufając jego wiedzy, 
znosili wspólnie z nim biedę 
I niedostatki. 

Minęło wiele lat, zanim wy­
naleziony został film, w obec­
nych czasach rozpowszechnio­
ny na całym świecie i znany 
każdemu dziecku. 

W roku 1877 Goodwin 
uzyskał patent 

na swój wynalazek. Szczęście 
jednak zwlekało ze swym u-
śmiechem. Towarzystwo East­
man Kodak, powszechnie zna­
ne, zakwestionowało patent, u-
trzymując, że iuż wcześniej u-

Rorbrojone Niemcy. 

„Parademarsch" powojennej lnie zmienił; pozostało takie sa-
Reichswehry pruskiej wcale stęimo ostre tempo, jakie miała pie 

'chota cesarska. 

żyło rzekomo świeżo wynaie 
zionego sposobu. 

Każdy proces jest rzeczą ko­
sztowną, a procesy o patent w 
szczególności pochłaniają bar­
dzo wiele pieniędzy. Pastor 
Goodwin nie posiadał środków 
i zrazu ustąpić musiał T^wu 
Lastman. 

Kilku przyjaciół złożyło się, 
by pomóc mu przynajmniej 
przy przedwstępnych krokach. 
Wkońcu zdecydował się sprze­
dać swoje patenty T-wu Ansco 
biorąc w zapłacie niewielką su 
mę w gotówce 1 kilka akcyj. Fir 
ma Onsco wdrożyła sprawę są 
dową. która ciągnęła się ze 
zmieninem powodzeniem do ro­
ku 1900. gdy pastor Goodwin 

zmarł, 
nie doczekawszy się rezultatu, 
po trzynastu latach od chwiii 
dokonania wynalazku. 

Minęło jeszcze parę lat, a 
wdowa i syn zmarłego stracili 
już wszelką nadzieję, gdy wre­
szcie zapadł wyrok sądu, orze­
kający, że patent Goodwina jest 
prawomocny, a firma Lastman 
wystąpiła z nieuprawnionemi 
żądaniami. 

Za nadużycie patentu T-wo 
Lastman zapłacić musiało fir­
mie Ansco 

25 milionów dolarów 
odszkodowania. Pani Goodwlr., 
jako właścicielka akcyj, odebra 
la przypadającą jej część 8 mi­
lionów dolarów i teraz dopiero 
rodzina wynalazcy, w wiele lat 
po jego zgonie, doczekała się 
spokojnego bytu i stokroć waż 
niejszego dla niej uznania pa­
mięci Goodwina, jako genialne 
go wynalazcy. 

W ostatnich czasach 
vvano się w Anglji pójść 
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ŝoweratt ttfmiejs 

• I \l°T?aU Xieimi<^* * zL 80 rr 
p:omis: obrać droce posiewy nadesłane bez oznaczenia 

ć.ate&ro nowy taniec nfl J ^ ^ m uważane są za bezpłat 
meiszy obecnie nazywał^ 

.midway" (pośrednia d"! ^ 
Orkiestry, przygrywa*^ 

ta:'ca, grają foxtrotta w 
4 i do 45 taktów na mini* 
tr> rytm zbyt szybki M l 
,S!ow-fox", a zbyt p t f H 

. Quick-fox" Dlatego i f ] 
wai o się na „midway" 
rytm ma szybkość pośf l^ 

W Ameryce również A 
wadzono ostatnio nowe • 

Odrzucono jako źr<Wli n , 
lichrień tanecznych Afryk ^ ^ 'Od wł. kor. -
tańce murzyńskie i *«« >'l w i e w Z y p 0 r c ' e t a l , : n " 

l-sic do Ameryki Pohiu* 
(Meksyku i Hiszpanii. ^"kojnego morza 

Najnowszy taniec nosi' l i ( p o ] 

„EH Siboney". 
Jest to powolny. niel*<J 

uroczysty taniec, o rytt« K a t a s t r o f a l n a ekspl< 
powiadającym długim. » 
czystym sukniom pań. 

Burza zatrzynr 

'l°nja" nie opuścił Tal­

lina ^ 
o pól 

O 
żone 
godzji 
towar 

- X X -

Kor.gres tanemistrzó* *Ł 
kańskich postanowił t a \ f j * « , 12. 8. (Od wł. kor.) 
nić tempo nowoczesny^ 0 2?* młócen a zboża 
:ów by nie p r z e s z k a d z a Uregera w Zarczynie 

ty folwarki w 

prz 
nich powłóczyste szaty fcm'T,lw7l?tor b c n z y n o w T 

jJJ11- Wskutek wybuchu 
i fico * fkiorniku zapaliły się "budowania Dregera, 

ale je 
k l . S 

Te, 
młyn 
powt; 
ty si« 3500 miljonfl 

złotych | w „ i ęc ie M i ę d z y n a r o 
w y d a j e Ang IJa n l t * ° > " " ™ l < a c j i i T u r y s t y l 

r o b o c i e . 
Bezrobocie w Anglii I 

czyło cyfrę blisko 2 mB 
sów rządu Mac Donald* 

^ ó d c y partji robotnicz»| 
jsło o 800 tysięcy osób. 

Wedle danych sta 
nych. opublikowanych J 
pisma angielskie, be* 
kosztuje Anglję 
80.482.500 funtów szte 

rocznie 
czyli 3 I pół miliarda 
polskich. 

Anglja wydaje na 
2 funty 6 szylingów i 81 
na minutę 140 funtów. 
nV S.354 funty. " i ł | „ 
220.500 funtów rn^W 
nych. 

Oto jaki olbrzymi 
legł na barkach podat:i'Kj 
sielskich z powodu be^l 

Ś c i e l ę , 10 bm., odbyło 
TM V S T E zamknięcie Mię-
5°wej Wystawy Komu 

w Poznaniu. W za-
uczestniczył p. min. 

Kuehi 
miejs 
państ 
dział 
staw* 

Wieczorne rozrywU'^ 
Teatr Miejski: — Miasto tS& 
Teatr RewJI w Parku Si*1 

Pod słomianym wdowcem- JŁJ»:« » 
Teatr Popularny: — Pe*a* T ''CKCl 

zern — rewja. ,fto»» 
Teatr Letni .Scala": - 12.8 (Od wł. kor.) 

X X 

niebezpietzeńsl 
ceł dla impo 

Udal i ' 

'Ho^ V x : i e traktat handlowy 
[ t k a c k o - rumuński. 

włókienniczym 

walc i ^ 7 ? ! e j przyszłości wej-
Baluckl Teatr Popularny: 

Iowa przedmieścia. 
Filharmonia: — > Jk ' t a ' e i 1 Przewiduje szereg 
Miejska Ualerja Sztuki - ^ j ^ ^ O w y c h 
Heleno w: — Koncert popula*" 

symfonicznej. , 
Cyrk Amarant: — Wielki ^Th 

atrakcyj cyrkowych. i J r 'CVt t 
Bajka: Kapitalne Ho! H° ! 1 

Caslno: — Miłość w pusty"1' 
Corso: — I. Awantury c h ^ i. 

W wirze Paryża. j C ^ W a , 12. 8. (Od wł 
Czary: — Mord w Luna - 1 \ , 3 ' n i s t e r przemysłu i han 
Capltol: - Przedślubny gr*^ fcU|enjusz Kw;atkowski u-

Dom Ludowy: - Qo\B°* tl^* 6 września do Cze-
wej kobiety. j 9 c n 

Grand Kino: — Ulica 
dusz. 

Luna: — I. Czarna dama. W-
czesne dziewczęta. 

dla ir 
Na 

go Uf 
dzie : 
stanij 

z 

X X -

Kwil 
Czechosic 

V,2 . r e w i = t T t ą 
J ^zerue czechi 

czechosłowackie 

'go ml: 
ska. 

W 
p W 
tor L 
gowsl 

- X X . 
Oświatowy: — Cnotliwe ' i 

ta (dla dorósł.) Pojedynek H 
dzieży). 

Odeon: — I Złota 
detektywów. 
Palące: — Dziewczęta be* ' 
Dom Ludowy: — Arlekinami 
Przedwiośnie — I. San*' 1 

wesele. I I Nowoczesny '̂ 
Resursa: — Meka milczenl*-
Splendld: — Cztery pióra. 
Spółdzielnia: — Jesz.cz* 

stko — rewja. 
Wodewil: — Student t 

czka d z i e n n i k a r z y z 
w P o z n a n i 

Redaktor naczelny: Franciszek Probst 

WINSZUJEMY 
Jutro: Zuzannie. 
Wschód słońca 4.10. 
Zachód — 7.12. 
Długość dnia 15.02, 
Ubyło dnia 1.40, 
Tydzień 32. 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
oxzx ulicH Zawadzkie! ni. i 

wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułko*' 
Za redakcja odBOwlada: Roman FurKaoakL 

http://Jesz.cz*

